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Konferencja genueńska.

Zaczyna siej „wyjaśniać”?!...
PRZEMÓWIENIE CALONDRA.

Genewa, (PAT.) Przewodniczący konferencji polsko- 
niemieckiej w sprawie O- Śląska p. Calondcr z okazji uroczy­
stości podpisania konwencji .wygłosił mowę, w który i po­
wiedział miedzy innetnf: Wymiana podpisów; przez delega­
cję niemiecka i polską nic jest tylko zakończeniem' ważnych 
pertraktacji trwających od 6 miesięcy, lecz sankcjonuje je­
dnocześnie sposób rozwiązania tego tak doniosłego zagadnie­
nia politycznego i ekonomicznego. Olbrzymie znaczenie G. 
śląska dla wytwórczości Europy Środkowej i dla uczuć na­
rodowych dwóch wielkich narodów tłumaczy pewne .waha­
nia, które miały miejsce przy załatwianiu tej sprawy. Trak­
tat nakazał plebiscyt. Podczas przygotowawczego okresu 
G. Śląsk został prawic zupełnie odcięty od reszty świata i 
Stał się podobny do zamkniętego obozu, w którym ścierały 
narodowe namiętności, niestety w sposób gwałtowny, Ple­
biscyt się odbył- a wynik jego by! taki, że wymagał inter­
wencji. Główne mocarstwa kilkakrotnie starały się dojść 
JV tej sprawie do porozumienia- lecz nadaremnie. Dla opitijt 
publicznej dzień 12 sierpnia był dniem wielkiej ulgi. Pań­
stwa sprzymierzone ogłosiły swoja decyzję, na mocy której 
powierzyły rozwiązanie sprawy G. Śląska Radzie Ligi1 Na­
rodów. Rada Ligi Narodów 1 podległe jej organy przystą­
piły do pracy i po przyjęciu sprawy zaproponowały Radzie 
Ambasadorów znane rozstrzygnięcie, które dziś zostało osta­
tecznie przyjęte.

Przy rozwiązania sprawy Q. śląska, Rada Ligi znalazła

się wobec .dwóch poglądów, posiadających jednakowo prze­
konanych obrońców. Zwolennicy pierwszego .wymagali u- 
względnienla woli ludności, zwolennicy zaś drugiego bronili 
względów natury gospodarczej. Rada Ligi Narodów rozwią­
zała tę sytuację bez wyjścia, proponując podział terytorium 
oraz opracowała gospodarcze korekty wy podziału politycz­
nego tego terytorium. Rada Ambasadorów zezwoliła Polsce 
i Niemcom na wysianie pełnomocników dla opracowania 
konwencji.

Pragnąc osobiście zapoznać sic z metodą prac podkomi­
sji, udałem się na 0 . Śląsk, gdzie delegacje polska t niemiec­
ka oprowadzały mnie po różnych częściach G. Śląska- poka­
zując mi cuda przemysłu i nieobliczalne bogactwa. 15-go 
lutego ponownie zwołałem konferencję. Pozostało Jeszcze 
bez rozwiązania kilka spraw_ i to najważniejszych- Drugie 
zebranie konferencji odbyło s'ię 15-go kwietnia. Dziś mamy 
15-go maja.

Statut dla mniejszości narodowościowych został opra­
cowany dla obu części G. śląska- Jednocześnie z praca tej 
■podkomisji posuwała sic praca nad ustaleniem atrybucji or­
ganów międzypaństwowych, w tym wypadku należy powie­
dzieć spraw suwerennych obu państw z należjiem funkcjo­
nowaniem ich organów. Mam wrażenie, że pod tym wzglę­
dem osiągnięto zupełnie pomyślne wyniki. Dnia 25-gc marca 
postanowiłem uciec się do procedury arbitralnej. W osta­
tniej chwili strony przedstawiły mi .wspólny projekt pc-rozu-

P o d p i s a n i e  t r a k t a t u  p o l s k o - n i e m i e c k i e g o .
Genewa, (PAT.) Podpisanie ttlerolecko^potsktego traktu* komisji mieszanych i trybunału rozjemczego. Jednocześnie 

fu; nastąpiło w poniedziałek, 15-go bm. o godzinie 3-etej po oba! pełnomocnicy podpSszą układ o dworcach kolejowych 
południu na publtczncm posiedzeniu. Otworzył Je prezydent 
Calonder dłuższą mową, na którą odpowtędział minister pol-
iski p. Olszowski i' minister niemiecki p . Scbiffer- Dziś wie­
czorem obaj pełnomocni współpracownicy oraz niektórzy 
pzfonkowie Rady Ligi Narodów będą podejmowani przez pre- 
eydenta Calondera- Minister Olszowski i min. Schiffer zo­
stali zaproszeni na przyjęcie do generalnego sekretarza Rady 
Ligi Narodów: Drummcmda-

Genewa, (PAT.) — ź uwagi na stan umysłów na O- 
Śląsku delegacja polska nić szczędziła wysiłków celem naj­
szybszego zredagowania konwencji. Rozwiązuje ona bardzo 
szczegółowo szereg spraw natury politycznej, ekonomicznej, 
kulturalnej- Konwencja zawiera zgórą 600 artykułów i jest 
znacznie obszerniejsza od traktatu wersalskiego. Reguluje 
ona sprawy następujące: Ustawodawstwo, opcję, obywatel­
stwo- likwidację majątków niemieckich, kolejnictwo, sprawę 
węgli, oraz produktów górniczych, kwestie celne, pocztowe, 
sprawę zasilenia obszaru plebiscytowego wodą i elektrycz­
nością, związki robotnicze, ubezpieczenia społeczne, komuni­
kację między obu częściami G. Śląska- kwestio walutowe, 
ochronę mniejszości narodowościowych w dziedzinie reb&ih 
kultury, języka t szkolnictwa, wreszcie kwestię - kompetencji

obaj pełnomocnicy podpiszą układ o 
granicznych' o pocztowym obrocie czekowym. Układy te 
wejdą w życie jednocześnie z  konwencją, której ratyfikacja 
ma nastąpić nfę później, niż dnia 28 maja. Niezwłocznie po­
tem nastąpi wymiana dokumentów ratyfikacyjnych w, Opolu, 
następnie zaś rozpocznie się stopniowe przejmowanie .władz-

PRAWA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH W POJĘCIU 
NIEMIECKIEM.

Kałowke- (PAT-) Konsul generalny polski w Opolu zwró 
cii się do pełnomocnika Polski w Genewie, ministra Olszow­
skiego telegraficznie z zawiadomieniem, że w czasie, kiedy 
w Genewie mówi sic o ochronie mniejszości narodowych na 
G. Śląsku i podpisuje się odnośny układ, w Bytomiu urzą­
dzają jakieś bandy od 10 dni demonstracje publiczne przed 
tamtejszą siedzibą konsulatu polskiego w hotelu Lomntfz. 
Konsulat polski stwierdza,, że od chwili przeniesienia do By­
tomia paszportowego konsulatu polskiego iw; Opolu przed 
hotelem Lomuitz gromadzą się co parę dni jakieś podejrzane 
indywidua, które podnoszą wrogie okrzyki przeciwko Pol­
s c e !  Polakom, urzędnicy zaś konsulatu nie mogą się wieczo­
rem pokazać tia ulicy, gdyż są napastowani przez te bandy, 
a policja nic uczyniła dotychczas pic- aby temu zapobtec.

Zakończenie narad, państw sukcesyjnych
Warszawa. (PAT.) Pomiędzy 15 lutego a 6 kwiet­

nia odbywały się w  Rzymie narady delegacji państw 
sukcesyjnych, poświęcono układom wykonawczym
itraktaty %  Saint Jaerm ain j Trianon, przewidzianym w

art. 285 traktatu w Saint Ciermain i 248 trak tau  w T ria­
tlon- Sesja zakończyła się przyjęciem dnia 6 kwietnia 
i podpisaniem, kilkudziesięciu układów, z których Pol­
ska Interesowana jest w. 15.

W arszawa. (PAT.) W tych dniach, po odbyciu 
w głównym komitecie pomocy jeńcom j repatriantom 
przy Sejmie konferencji i udzieleniu przez wyżej wspo- 
ntiany komitet wskazówek i instrukcji dla delegacji 
subkoinitetów głównego komitetu, wyjechali z Bydgo­
szczy prof. ks. Cyracki i z Grudziądza p. Józef K>-

Pomoc d!a repatrjantów z Rosji.
towski na Kresy w  tym celu, aby zbadać na miejscu 
sfanTaktyczny i potrzeby zamieszkałych w tych powia­
tach repatrjantów. Zebrany faktyczny materiał posłu­
ży do akcji, która ma polegać na tem że uruchomione 
zostaną w arsztaty  pracy dla repatrjantów zgodnie z 
wytyczne,mi głównego komitetu. ■   . __ __

WYBORY DO RAD GENERALNYCH WE FRANCJI.
P aryż. (PAT-Havas.) Dnia 14 bm, w wszystkich 

departamentach, z wyjątkiem departamentu Sekwany, 
odbyły się w ybory do rad  generalnych. Do godz. 6 z 
rana były wiadome następujące rezultaty: konserw aty­
ści otrzymali l i  3 miejsc, a tracą w  porównani «i z u- 
biegłem! wyborami — 3, lewicowi republikanie 401 
miejsc, tracą —- 10,. radykalni oraz socjaliści radykalni 
j socjaliści republikańcy otrzym ują 423 miejsca, zysku­
jąc — 2. Socjaliści zjednoczeni otrzymają 42 miejsca, 
zyskując 5, a komuniści 15, zyskując 6. Poincare został 
pouowjiie w y b u n y  w departamencie Mozy 1007 glosa­
mi na lO li "

„PRZYJAŹŃ FRANCUSKO-BELGUSKO - ANGIELSKA 
WIECZNIE TRWALAJ*

GeifcJyn, (PAT-Radjo.) Krql i królowa angielscy 
powrócili do Londynu. P rzed  opuszczeniem Boulogne 
król w ysłał depeszę do prezydenta Milleranda i króla 
belgijskiego, zaznaczając, że Anglja i całe Imperium 
Brytyjskie nigdy nie zapomną, że Francja i Belgia opie­
ką otaczają groby żołnierzy brytyjskich, którzy polegli 
za wspólna spraw ę. Przyjaźń francusko-belgijsko-an- 
glelska będzie wiecznie trw ałą i jest testamentem 
przyszłych pokoleń- % - M . -

mienia w sprawie likwidacji mfenia niemieckiego- Od tej 
chwili wszystkie inne sprawy szybko załatwiono i całość 
konferencji w rzeczywistości była już gotowa przed dwoma 
tygodniami- Ostanł okres poświeciliśmy wygładzaniu drob­
nych usterek.

Obie delegacje dowiodły, że mają zaufanie do Ligi Naro­
dów przekazując trybunałowi międzynarodowemu i Radzie 
Ligi do rozstrzygn- nieporozumienia, które mogą wyniknąć 
przy wykonaniu konwencji. Międzynarodowy arbitraż i try ­
bunał sprawiedliwości są zasadniczą podstawą pacyfikacji 
narodów, a możność zwrócenia się do tych instytucji w ra ­
zie nieporozumienia nadaje nadzwyczajną stałość i trwałość 
traktatom międzynarodowym- Pragnę, aby sprawdziło się 
fo w obecnej konwencji. Moje zadanie skończone, lecz za­
dania obu rządów dopiero się zaczynają. Najlepiej opraco­
wane konwencje pozostaną bezskuteczne; o ile rządy i .władzę; 
powołane do wykonania ich nie zdobędą sfę na minimum 
dobrej wioli.- %

Ze wszystkich spraw, których załatwienie odroczone to- 
stało przez traktat wersalski- sprawa G. Śląska napewno by­
ła najbardziej bolesną i najtrudniejszą. Dztś jest ona zała­
twiona. Zbudowaliście dzieło trwałego pokoju- Kończąc, 
proszę o przekazanie moich życzeń szczęścia i  pomyślności 
ludności górnośląskiej, którą stale miałem na myśli podczas 
naszej pracy, a ■ te K'"

Z ostatniej chwili.
SKIRMUNT UDA SIE DO WIEDNIA.

Warszawa. (Teł. własn.) O ile zebrania konferencji 
genueńskiej zakończą się w dniach najbliższych. P- mi­
nister Skirmunt wyjedzie w  czwartek. 1S bm-. z Genui
do Wiednia, gdzie zabawi dwa dni.

Do Wiednia udaje się p. minister SkLuumt na , za­
proszenie kanclerza austriackiego, p. Schobera-

STOSUNKI POLSKO-ROSYJSKIE.
W arszawa. (Teł. własn.) W  poniedziałek przed po­

łudniem odbyło się posiedzenie rady ministrów, na któ- 
rem poseł polski przy  rządzie sowietów, p. Stefański 
zdawgł sprawę z obecnego stanu stosunków poiSKo- 
rosyjśklch.
DEMONSTRACJA MONARCHISTÓW BAWARSKICH

Monachium. (PAT.) Z  okazji otw arcia w ystaw y 
przemysłowej wywieszono na dworcu chorągiew rzą­
dową czaróno-czerwono-złotą. W  nocy ną niedzielę 
dwóch akademików ściągnęło tę chorągiew i po obla­
niu naftą spaliło- Publiczność, która się zebrała, od­
śpiewała pieśń: „Deutschland, Deutscliland tiber allesA 
Policja rozproszyła demonstrantów. W ybryk ten uwa­
żany jest za demonstrację monarchistów- >

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a. 16. V, (AW.) Dolary 4000—3985, franki 

frauc. 363%. funty angielskie 17 875 —17 825. korony 
czeskie- 78^ , mk. niem. 14,15. D e w i z y :  Bejgja 337% 
—335, Berlin 14,12%—14,15- Gdańsk 14,10, Londyn 
17 950—17 725. Nowy Jork 4 005—3980, P aryż  370%— 
370, P raga 78%—77%, Szwajcaria 783, Wiedeń 40*% 
W łochy 216.

W arszawa, 15, 5- (PA T ) Giełda zbożowo-towa- 
row a: owies 14 700—14 800, żyto wołyńskie 14 700, 
otręby żytnie franko W arszaw a 11100, otręby pszenne
franko W arszaw a 11 000, owies poznański 14 800, ku­
chy rzepakowe 18 500, kasza jęczmienna 18 909, fasola 
13 500.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk. 15 V. (PAT.) Kursy dewiz: dolary 284,71 

..-285,29, funty szterl. 1273,70—1276,30. guldeny Uolend- 
15069.90—11071,10. franki franc. 2604,85—2610,15. m ar­
ka polska 7,08%—7,11%, w ypłata na W arszaw ę 7,03% 
—7,06,% w ypłata na Poznań 7,01%—'7,01%.

dla Notowań giełdy poznańskiej do godz. %3. o któ­
rym to czasie zamykać musimy redakcję numeru, chcąc 
dostarczyć go na czas poczcie, ni© mogliśmy otrzymać.

A
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Sytuacja w Genui.
p aństw a,-w ysyłające obecnie nową notę do dele­

gacji sowieckiej, osiągnęły porozumienie co do nastę­
pujących punktów: 1) mocarstwa, w ysyłające notę do 
delegacji sowieckiej, porozumiały się między sobą, aby 
eksperci nierosyjscy zostali zamianowani przez poszcze­
gólne rządy, a nie przez kon&ęrencję; 2) eksperci niero­
syjscy odbędą w dniu 15 czerwca posiedzenie plenarne, 
na ktęrem  poinformują się wzajemnie o wskazówkach, 
otrzym anych od odnośnych rządów, oraz przygotują 
prace komisji ekspertów. Na te prace przygotowawcze 
przewidziany jest czas od 15 do 26 czerwca. W  tym 
czasie każde z m ocarstw  reprezentowanych w komisji 
ekspertów, ma prawo wycofać swoich delegatów, o ile 
uzna, że wskazówki, otrzymane przez ekspertów in­
nych państw, nie odpowiadają ich interesom ; 3) w  ciągu 4 
miesięcy, począwszy od 26 czerwca, rządy, reprezeato.- 
wane w komisji ekspertów, zobowiązują się nie zawie­
rać układów odrębnych z Rosją; 4) poszczególne rządy 
zobowiązują się dalej, że nie dopuszUa do tego, aby w 
ciągu tych 4 miesięcy Rosja udzieliła ich obywatelom 
koncesji,"które przedtem należały do obywateli innych 
państw ; 5) wszystkie mocarstwa,, reprezentowane w 
Genui, z wyjątkiem Niemiec, zostaną zaproszone do 
wysłania swoich delegatów do komisu ekspertów; 6) 
delegaci Francji i Belgii zobowiązują się na wypadek, 
gdyby Rosjanie przyjęli warunki, ustalonej w nowej no­
cie,-zaproponować swoim rządom, ab>F te również wy­
słały  swoich delegatów do komisji ekspertów; 7) W io­
chy i Japouja, które zaw arły  już z Rosją układy han­
dlowe, zobowiązują się, że nie wykroczą przeciwko po­
stanowieniom, powyżej wyłuszczonypi, dotyczącym 
zawierania odrębnych, układów z  Rosja

W  niedzielę przez cały dzień naradzali się między 
Sobą Lloyd George, Barthou, Schanzer, laspar, Ishi. W! 
rezultacie postanowiono, że podkomisja polityczna w y­
stosuje bolszewikom odpowiedź na ich kontrmemoran- 
'dum, w  której: 1) odeprze Bolszewicką polemikę; 2) za­
proponuje do dalszego badania sp ray  długów, własno­
ści pryw atnej i kredytów  utworzenie komisji '  eskper- 
tów, która się zbierze w Hadze 25 czerwca, przyczem 
do komisji tej wejdą tyiko przedstawiciele mocarstw , a 
Rosjanie tw orzyć będą komisję oddzielna, 3) zapropo­
nuje Rosji, podpisanie tymczasowego zobowiązania, że 
w  ciągu prąc korm?fS, żadna strona nic napadnie na 
'druga.

Francja i Belgja, jako państwa, które ńie zgodziły 
się na tekst memorandum, noty powyższej nie pod­
piszą.

W  wyniku dotychczasowych obrad podkomisji po­
litycznej postanowiono, że

u r e g u l o w a n i e  k w e s t i i  W i l e ń s k i e j  
i G a l i c f i  W s c h o d n i e j

zostanie stanowczo-wyłączone z progranuó-prac konfe­
rencji genueńskiej.

Odłożono również kwestię uznania republiki so­
wieckiej de jure.

'Agencja Havasa donosi z Genui: W  gruncie rzeczy 
konferencję genueńska można uważać za ukończoną. 
:W niedzielę wieczorem oświadczył Lloyd George, że 
prace konferencji zostaną ukończone we wtorek, o ile 
nastąpi porozumienie co do powołania komisji rzeczo­
znawców dią spraw y rosyjskiej. Inicjatywa Barthou 
co do przyciągnięcia Stanów Zjednoczonych do udziału 
w pracach tej komisji, spotkała się we wszystkich ko­

łach z  jednomyślną afprobatą. W związku z tern zaiaz 
wieczorem zwrócono się do ambasadora St. Zjednoczo­
nych z prośbą, aby zakomunikował rządowi waszyng­
tońskiemu o życzeniu mocarstw, aby Stany Zjednoczo­
ne uczestniczyły w  komisji.

SKIRMUNT O STANOWISKU POLSKI.

Określając stanowisko Polski, minister Skinnunt o- 
świadczył, co następuje;

,.|Z uczestników komsji Polską jedynie ma traktat 
pokojowy /  Rosją, normujący prócz granic kwestie eko­
nomiczne z klauzula największego uprzywilejowania. 
Tem sie tłumaczy pewna nasza rezerw a w dyskusji ro­
syjskiej, w której nasz udział dyktow any jest jedynie 

. chęciu ogólnego porozumienia. Nasze granice z Rosją, 
ustalone regularnym traktatem, uznane j niekwestono- 
vane przez nią, wykluczają wątpliwość i natury praw ­

nej i nie mogą stanowić motywu napaści, Sankcja mo­
carstw , zastrzeżona traktatem  wersalskim, nie ma zwią­
zku ze stosunkiem Polski do Rosji * To też formalnie o- 
chrona paktu gwarancyjnego byłaby dla nas zbyteczną- 
Z  tem zastrzeżeniem gotowiśmy pakt taki przyjąć z u- 
wagi na położenie innych państw i ogólną niepewną sy­
tuacje."

NARADY W SPRAWIE ODPOWIEDZ1 DLA ROSJI.
Genua. (PAT.) 15. V. oabylo się zebranie podko­

misji politycznej bez udziału Rosjan i Niemców. Na po­
czątku posiedzenia zabrał głos Barthou j zażądał odczy­
tania protestu Cziczerina Schanzer ząznaczył, że wi­
dział-się rano z  Cziczerinern i Vv części rozmowy w y­
tłumaczył mu bezzasadność wielu punktów protestu. 
Następnie protest odczytano Z kolei przyjęto jedno­
głośnie niedzielne uchwały. Barthou stwierdził, że 
Francja solidaryzuje się w  zupełności z uchwałami, mi­
mo to, że nie podpisała memorandum: do Rosjan. Posta­
nowiono odbyć w  w torek o godz. 10 rano posiedzenie 
plenarne podkomisji politycznej bez udziału jedyn!e Nie­
miec. Na zebraniu tem ma być zakomunikowana Rosja­
nom odpowiedź mocarstw. Minister Skinnunt złożył 
^świadczenie w  sprawie granie wschodnich.

Stosunek Polski do O lańska a Liga Narodów.
W ub. sobotę po pomdniu na posiedzeniu publicz- 

nem Rada Ligi Narodów dyskutowała nad sprawami 
Gdańska W śród członków Rady na posiedzeniu obec­
ni byli wysoki komisarz L ifi Narodów w Gdańsku 
gen- H a  k i n g ,  delegat polski prof. A s k e . a zy , ko­
m isarz Rzeczypospolitej Polskiej P l u c i ń s k i ,  pre­
zydent senatu gdańskiego dr. S a h m ,  senatorowie 
Schimmer, Franke i radca Ferber- Konstytucja gdań­
ska została przez Radę ratyfikowana-

Druga z kolej kwestja dotycząca fabrykacji aero­
planów na terytorium  Gdańska, została uprzednio ode­
słana do wojskowej komisji doradczej. W toku dysku­
sji lord Balfour dał w yraz opi.iji, że ograniczenia sto­
sowane do Niemiec powinny być również i do Gdań­
ska zastosowane. W  odpowiedzi na to gen. Haking za­
strzegł, że jego zdaniem Gdańskowi powinny przysłu­
giwać specjalne ułatwienia, albowiem znajduje sie on 
pod bardzo skuteczna kontrolą komisarza Ligi Naro­
dów.
j Następnie na porządku obrad znajdowała siw spra- 

wai. byłej niemieckiej własności państwowej, mającej 
pyć przekazaną radzie portu. W  tej kwestji Rada Ligi 
Narodów postanowiła bez dyskusji doręczyć rządowi 
polskiemu list Poincarego, zawierający uchwalę w tej 
sprawie, Rady Ambasadorów, zalecającą przeprow a­
dzenie roKowań pomiędzy Polska a Gdańskiem co do 
Warunków hypotecznego przepisania własności wzmian­
kowanych dóbr. \

W czwartej kwestii, dotyczącej administracyjnej 
kontroli dolnej Wisły.- zwrócono na to uwagę, że roko­
wania: wstępne w tej sprawie pomiędzy radą portu a 
polskim komisarzem generalnym Plucińskim pozwalają 
spodziewać się bliskości zawarcia zadowalającej umo­
wy. Rada Ligi Narodów zgodnie z żądaniem, w yra- 
żonem przez delegata polskiego prof. Askenazego. po­
stanowiła odłożyć badanie tej kwestji do następnej 
.sesji Rady Ligi, gdy już będzie mógł być przedłożony 
układ definitywny.

W piątej kwestji, mianowicie w kwestji w ydala­
nia z terytorium  Gdańska obywateli polskich, referent 
A<Laici opowiedział sie za tezą polską, wyłożoną w art. 
39 umowy polsko-gdańskiej z 24 października ub. roku, 
przyznająca rządowi polskiemu prawo wznoszenia 

sprzeciwu przeciwko faktom nieusprawiedliwionego 
wydalenia obywateli polskich Referent odrzuca prze­
ciwną tezę senatu gdańskiego utrzymującą, że on tylko 
jeden jest kompetentny do wydalania, traktując to jako 
wewnętrzna spraw ę wolnego miasta. Referent uw y­

datnił zw łaszcza korzyści finansowe dla Gdańska z o- 
siedlenia na jego .terytorium  obywateli polskich, zajmu­
jących się handlem. Rada Ligi Narodów postanowiła 
zalecić delegatom Polski i Gdańska przeprowadzenie 
rokowań nad sposobami procedury, proponowanej 
przez referenta.

Szósty punkt obrad stanowiła apelacja w- m. Gdań­
ska przeciwko decyzji wysokiego komisarza^ Ligi w 
przedmiocie bezpośrednich stosunków gdańsko-nie- 
mieckich w  sprawie sądownictwa. Senat gdański żąda 
mianowicie, aby Polska ratyfikowała sprawę sądo­
wnictwa, zaw artą pomiędzy Gdańskiem a Niemcami 
z roku 1920. Sprawozdawca odrzucając te żądania se­
natu gdańskiego, zaproponował, aby obie strony w dro­
dze przyjaznych rokowań wynalazły praktyczne roz­
wiązanie tej kwestji.

Delegat polski prof. Askenazy uczynił zastrzeżenie, 
że układ polsko-niemiecki w  sprawie sadu wtiictwa bę­
dzie musiało poprzedzić przeprowadzenie z Polską .ro­
kowań nad analogicznym układem z w. m, Gdańskiem. 
P rezydent Sahm zaprotestow ał przeciwko temu za­
strzeżeniu delegata polskiego.

W  siódmej kwestji, dotyczącej położenia prawnego 
mienia Państw a Polskiego oraz funkcjonariuszy i sta­
tków polskich na terytorium  w. m. Gdańska, Rada Ligi 
Narodów przyjęła propozycję referenta przekazania 
lei sprawcy konferencji obu stron interesowanych jesz­
cze podczas obecnej sesji Rady Ligi -Narodów pod kon­
trolą referenta

Również w ósmej kwestji dotyczącej prowadzenia 
spraw  zagranicznych w- m. Gdańska przez Polskę, R a 
da Ligi Narodów' uchwaliła analogiczną propozycję re­
ferenta. Delegat Polski prof- Askenazy oświadczył, iż 
ubolewa, że, przed Rada Ligi Narodów coraz więcej 
mnożą się uroszczenia. senatu wrn, Gdańska, sprzeczne 
z postanowieniami traktatu wersalskiego, a podtrzymu­
jące metody iluzorycznej dedukcji zasady suwerenności 
w. nr. Gdańska, oraz z ochotą przyjmuje propozycję Ra­
dy Ligi, zalecającą prowadzenie bezpośrednich roko­
wań w celu wynalezienia praktycznego rozwiązania, 
zgodnego z przeznaczeniem w. m. Gdańska potęgują- 
cem na tem. aby zagwarantow ać Polsce wolny dostęp 
do morza. Delegat polski wnosi ze swej strony do tych 
rokowań ducha pojednawczości. poci warunkiem jed­
nakże wzajemności ze strony senatu gdańskiego.

W reszcie lord Balfour oświadczył, ż f ilo s  Gdańska 
jest nierozerwalnie złączony z losami Rzeczypospolitej 
Polskiej,

Niemlecko-sowiecka konwekcja militarna.
Moskwa. (A W.) W związku z podpisaniem trak 

tafu icmiecko-bolszewickiego w Rapallo przybył nie­
dawno do M oskwy gen. Bauer, delegowany przez nie­
miecki sztab generalny dla przeprowadzenia rokowań 
z sowietami. Zadania jego są bardzo szerokie- Ma on 
między innem zaznajomić sie z obecnym stanem i orga­
nizacja czerwonej armji, oraz z projektami redukcji 
wziąć udział w  rokowaniach przedwstępnych, celem 
zawarcia konwencji militarnej rosyjsko-niemieckiej. ;Z 
udziałem gen. Bauera odbyło .się kijka narad sztabu ge­
neralnego rosyjskiego, na których omawiano kwestie 
postanowionej przez komisarza Lariua z powodu k ry­
zysu finansowego demobilizacji 50 proc. czerwonej ar­
mji, oraz podniesienia stopy bojowej pozostałej części. 
Omawiano również zasadnicze kwcstje warunków' za­
warcia projektowanej konwencji militarnej. Między in- 
nerni gen. Bauer przestrzegał przed daleko idącą redu­
kcją armji. dowodząc, że. samodzielność ekonomiczna 
Rosji da się utrzym ać tylko w tym wypadku, jeżeli bę­
dzie ona miała silną armję. Bauer nalegał na odrocze­

nie ostatecznej decyzji przynajmniej do końca Konferen­
cji genueńskiej. Następnie przy ,■ udziale gen. Bauera, 
omawiano przywieziony przez niego projekt w yzyska­
nia- linii kolejowej Moskwa—Rzeżyca— Kałkuny —Kow­
no—Ejtkuny—W.ystrttć£- Królewiec w  celach przewozu 
ładunków' wojennych % Niemiec do Rosji. Uzgodniono 
następnie taktykę przedstawicieli Niemiec i Rosji na ma­
jącej się odbyci dnia 15 maja w Rydze konferencji jjle- 
iniecko-rosyjsko-litewsko-łotewskiej celem ustalenia 
warunków tranzytu na wymienionej iinji kolejowej. Na 
konferencji tej Rosia i Niemcy (I_itwrę już dawniej pozy­
skane dla tego planu) będą usiłowały wspólnie z Litwa 
usunąć przeszkody, których należy się spodziewać ze 
strony Bbtwy. W edług planów niemiecko-bolszewic- 
kich, koleje Litw y i Łotw y mają zastąpić koleje polskie. 
Gen. Bauer doradzał dalej rozszerzyć węzły kolejowe 
fia rosyjskim froncie zachodnim Wogóie można stw ier­
dzić, że po zawarciu traktatu niemiecko-rosyiskiego. w 
sowieckich kołach wojskowych ożyły nadzieje na. no- 
wg wojnę,, tym razem z udziałem w niej Niemiec.

Credo polityczne Ludendorffa,
Lonydn. (AP.) Angielskie pismo „Sunday Pioto- 

ria!“ zamieszcza artykuł generała Ludendorffa, w  któ­
rym wypowiada on swoje credo:

„Nie jestem ani reakcjonistą ani demokrata To 
co mnie najwięcej obchodzi i interesuje, to dobrobyt i 
rozwój narodu niemieckiego. Rozkwit jego i jego po­
tęga, kultura jego i podporządkowanie się władzy, oto

fundamenty, o które opierać sio.-powinno państwo nie* 
ubeckie."

Ludendorff kończy swój artykuł zdaniem, że poli­
tyka upraw iam  przez Nit-mcy wprowadziła naród nie­
miecki w sytuacje, z której możliwe sa tylko dwa 
wyjścia: 'anarchia albo reakcja, a ponieważ, nie może 
być m owy o dopuszczeniu do anarchii, tzeba uciec się 
do reakcji, ,

Podpisanie traktatu handlowego polsko-włoskiego.

Genua. OPAT-) Dnia 12 bm. podpisano traktat han­
dlowy między Polską a Włochami. Ze strony Polski 
traktat podpisali minister Skinnunt. wietminister S tras- 
burger. ze strony włoskiej minister Schanzer i Rossi. 
T raktat powyższy oparty jest na klauzuli największego 
uprzywilejowania, nie zaw iera jednak specjalnych u- 
stępstw  celnych. Polska przyznaje Włochom te same'

u stęp stw a, jakie traktat handlowy polsko-francuski, 
przyznaje Francji. W iochy zaś przyznają Polsce wszel­
kie tc ustępstwa, których użyczą jakiemukolwiek pań­
stwu. Następnie, traktat omawia ułatwienie dotyczące 
osiedlanie si& osób pryw atnych i tow arzystw  akcyj­

nych, wreszcie ułatwienia dla okrętów  handlowych 
Rokowania w sprawach naftowych miały przebieg po­
myślny.

WARUNKI STANÓW ZJEDNOCZONYCH.
P aryż. (PAT-Radjo-) Pertinaz podaje w  „Echo 

de Paris"; W edług informacji otrzymanych z kół zbli­
żonych do ambasadora, amerykańskiego Childa, rząd 
Stanów Zjednoczonych przyjmie zaproszenie do udziału

w komereucji rzeczoznawców pod warunkiem, że o- 
trzym a przyrzeczenie, iż. uregulowanie międzynarodo­
wych spraw  rosyjskich odbędzie się w  sposób lojalny i 
że nie będzie zaw arty  z Rosją żaden układ odrębny.

Początek końca.
ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI GENUEŃSKIEJ 

W NIEDZIELE?
Genua. (PAT.) Niedzielny protest Cziczerina o- 

późnił likwidację konferencji. W  kołach oficjalnych li­
czą się z odrzuceniem uchwał poniedziałkowych przez 
Rosje- Konferencja skończy się prawdopodobnie w  nie­
dziele

DALSZY CIĄG KONFERENCJI — W HADZE.

W projektowanej komisji rzeczoznawców, majac<# 
obradować w Hadze, Francja i Belgja. jako nie podpisa­
ne na memorandum, wystosowanem do Rośji, będą 
uczestniczyły jako państwa zapioszone, nie zaś zapra­
szające. Do grona państw zaproszonych należeć będi, 
również Stany Zjednoczone Ameryki Północnej.



17 maja 1922 G Ł O S  P O M O R S K !

Ze szkolnictwa na Powiślu.
Rozruchy rewolucyjne roku 1918 przyniosły ludo- 

I polskiemu w Niemczech zamieszkałemu swobodę ję­
zyka ojczystego po sokołach ludowych. Konsternacja 
i 6trach władz szkolnych po jednej stronie, spóźniony 
tryk dyplomatyczny po drugiej, począwszy od ministra 
oświaty w Berlinie poprzez szeregi radców rejencyj- 
nych, Iandratów, inspektorów powiatowych, rektorów, 
aż do pospolitego nauczyciela wiejskiego, były  tak o- 
gromne i w  dodatku tak skuteczne, że naraz w ładze 
nadzorcze pozwalały bez wszelkiego wahania się na tę 
tak „żywotną" zmianę w  szkolnictwie, a w ładze w yko­
nawcze, mianowicie nauczyciele przemówili do dzieci 
po polsku s po części nie źle mówili: W Sztumie inspe­
ktor powiatowy, śp- Rudolf posunął się do tego kroku, 
że w  urzędowym okólniku szkolnym (zob* grudz. rocz. 
1918) ogłosił, iż przyjmuje od Polskiej Rady Ludowej 
wskazówki co do zadawalniającego zaprowadzenia ję­
zyka polskiego po szkołach obwodu swego.

A dziś do 3Vz roku! — Strach minął, tryk  się nie u- 
dał, więc wolno pochować święte postanowienia i przy­
rzeczenia.

Ależ konstytucja niemiecka gwarantuje mniejszo­
ściom narodowym wolność języka w  szkole? — Ba, 
konstytucja niemiecka! — Uchwaliło się coś. a może po 
30 latach wejdzie owa uchwała w  życie, nieraz bywa, 
że wcale, nie, wynikło się niepostrzeżenie z ust kompe­
tentnych przed około ośmiu tygodniami. Dziwne za­
patrywanie!

Cele tego wszystkiego aż nader przejrzyste. By 
dopiąć swego, powołują się na stare prawa, urągające 
w prost nowej konstytucji niemieckiej. Urywkiem takim, 
ilustrującym jaskraw o nieprzejednane usposobienie 
w ładz do polskości, jest przepis zabraniający kapłano­
wi udzielanie reiigji \y szkole w  języku polskim •

Nowością to bowiem jest dla ludu na Powiślu, że 
oti pewnego czasu na życzenie w ładzy biskupiej księża 
postarali się u rejencji o upoważnienie do nauczania 
katechizmu w  szkole ludowej. Na Warmjr już przed re­
wolucja w ładza świecka się zgadzała, na Powiślu atoli, 
jak w  całych byłych Prusach Zachodnich i w  Księst­
wie, kapłan był zawsze pod względem narodowym  po­
dejrzanym, więc nie dopuszczano go ze strony rządu do 
nauki w  szkole. Teraz traktuje się Warmię. 1 Powiśle 
w tej sprawie na równi, lecz pozwala sic tylko na naukę
W języku n i e m i e c k i m .

Gdzie tu logika i konsekwencja!
Konstytucja niemiecka daje prawo nauczania języka' 

polskiego w  szkolę; odnośne interpretacje rejencyjne 
dopuszczają język polski i rellgję w  tymże języku.

W brew  temu podtrzymuje się nadal stare przepisy, pra­
wa za czasów zaciekłego bakatyzmu ukute, praw a w y­
jątkowe, sprzeciwiające się najjaskrawiej zagw aranto­
wanym prawom mniejszości, i tłumaczy się urzędowo, 
iż owego paragrafu jeszcze nie skasowano. Więc wol­
no uczyć w  szkole reiigji po polsku, lecz tylko nauczy­
cielowi, nie zaś kapłanowi.

Czyż potrzeba jeszcze w yraźne5 kasacji, szczegóło­
wego orzeczenia z Berlina, które, wiemy dobrze, nigdy 
nie nadejdzie? Czyż konstytucja niemiecka, pozwala­
jąca na naukę języka polskiego, rozporządzenia z Ber­
lina i ich odnośne, interpretacje przez rejencie kwidzyń­
ska nie skasowały tego wyjątkowego paragrafu już da­
wno? Czemuż wtedy dalej podtrzym ywać ów stan 
dla ludu polskiego nieznośny i przez owe wyjątkow e i 
przedawnione szykany go drażnić?' Przecież wszystkie 
wyjątkowe praw a są zniesione, przynajmniej dla pozoru, 
a w szkolnictwie chcą. się nadal niemi posługiwać!

To wyjątkowe traktowanie nas poleca się niemiec­
kiemu tow arzystw u szkolnemu w  Polsce do pa­
miętnika ............

Jakaż to niemiła sytuacja wyłania się z powodu te­
go nieusprawiedliwionego postępowania rejencji d!a 
księży naszych? Kapłan na Powiślu stosuje &ję do roz­
porządzenia w ładzy duchownej i stara się q praw o na­
uczania reiigji w  szkole, a tymczasem świecka władza, 
nie pozw ij mu w  polskiej parafji przemówić w  szkole 
do dzieci po polsku polską naiiKę reiigji pozostawia się,
0 ile on umie i zechcę, nauczycielowi, więc świeckiej o- 
sobie. W brew  wszelkim zasadom pedagogii kapłan, 
w ładający często lepiej językiem polskim od nauczy­
ciela, uczy po niemiecku, nauczyciel zaś łamaną pol­
szczyzną w ykłada katechizm. Bezrozumne to' ] śmie­
szne,. lecz praw dziw e!

Lud nasz będzie miał wyrozumienie dla przykrego 
położenia duchowieństwa swego i nie będzie go winił, 
lecz czyby stanowcze zażądanie swobody w  nauczaniu 
katechety, a zw łaszcza poparcie przez w ładzę biskupią, 
nie wpłynęło ostatecznie na rejencję skutecznie?

Nawiasem tylko podaje się do ogólnej wiadomości, 
że w  jednym wypadku kapłanowi, politycznie nigdy nie 
zaangażowanemu, pozwolenia na udzielanie reiigji w 
szkole w języku niemieckim nawet odmówioiio.

W szystkie owe zarządzenia lud. polski uważa li ty l­
ko jako szykany, .których cele są aż nader przejrzyste,
1 oburza się słusznie- Pomimo to lud nasz nie ustanie 
w dopominaniu się o  najżywotniejsze prawa sw e i świę­
cie przekonanym jest, że je osięgnie.

Ksiądz.

Nauka i szkolnictwo.
; iWteczdr magfl eksperymentalne! proł. At Czerbaka, któ- 
jryl odbył ste 'ggssoraj kw; sali hotelu Warszawskiego, był 
pierwszą częścią wykładu naukowego znanego .w Polsce' me- 
jdBumisty, którego celem było zapoznanie słuchacza ze sztu­
ka opanowania tajemnych sił przyrody drzemiących v ,  ludz­
kim arganSźmie. Był to wykład par excełlence rzeczowy, pa­
skowy, bez żadnych naleciałości teatralnych, aa! kugłarskich 
sztuczek. Wykazanie promieniowania magnetycznego — (Ód 
Retchenbacha, promienie sztywne Ochorowicza, ttp.) — któ­
re odgrywają w świecle naukowem zagranica i w magneto- 
terapjt tak wielka rolę — wykazanie przy pomocy suggestjt 
opanowanie funkcji serca, rozpoznanie osób na sali (mimo 
zawiązania oczu i odwrócenia medium do publiczności) itd.

Wszystkie eksperymentu wykonane były wobec kcmtrolt 
najściślejszej lekarza p. dr- Zambrzyckiego i wybranych osób, 
poprzedzone prelekcją rzeczową i zwięzła.

Dzisiejsza druga cześć wykładu zaprowadza dalej idące

eksperymenty aż d o .i  zw. eksterjoryzacji, czyli oddzielania 
się kończyn ciała dynamicznego, (duchowego) materjalizowa- 
nie takowego, wznowienia przedmiotów; telepatia — rozpo­
znawanie metali itd. _ ! /

Przypuszczać należy, ’ź* elita umysłowa Grfidztądza Sffij« 
pełni salę hateła Warszawskiego do ostatniego miejscy

Otwarcie kursów Prywatnej Akadamjt Handlowej W Gro. 
dzhtdza odbyto się wczoraj w  gmachu szkolnym tuzy ulicy 
Klasztornej w obecności p. prezydenta Włodka, przedstawi­
cieli władz, Izby przemysłowo handlowej t prasy.

Kierownik kursów p. Dereziński, po powitaniu zebranych 
w krótkich słowach skreślił zadanie Akademii Handlowej ja­
ko pierwszorzędnej placówki oświatowej- Życzenia pomyśl­
nego rozwoju do których przyłącza się również nasza Re­
dakcja złożyli osobiście pp. prezydent miasta. Włodek, redak­
tor Rakowski imientem Syndykatu Dziennikarzy^ Pomorskich, 
Komisarz Izby Przemysłowo handlowej Czarhuski. 

Dotychczas zgłosiło się 30 uczestników kupców.

Ks. W ładysław Łęga,

Z nsyrii wrażeń wejeBnycii.
(1315—Ś8S9 **.)

W  pierwszych dniach czerw ca przerzucono nas w 
okolice Chateau T hierry nad Marną. Opuszczaliśmy 
lesiste, górzyste Cote Lorraine; albo Cote Mose; jeszcze 
tunel ciemny, kilka skał i byliśmy w  Champague za­
rzuconej wpierw  leklciemi pagórkami, a potem równa 
plaszczyna: konie, owce, bydło.

M arszami nocnymi poprzez bujnę, mroczne lasy 
i koleją przez urodzajne łany złowrogiej wobec nas F ran­
cji dotarliśmy do Laonu, “gdzie nas przyw itała potężna 
katedra gotycka, o dwn głowach, z których jedną Niem­
cy zeskalpowali pociskami artylerii. Rozpaczliwy wi­
dok był za Laonern* Same gruzy, ruiny, naw et drzewa 
całego nie znalazłeś, pola tak przraźliwie samotne i 
głuche, chwastem  pokryte i grubą w arstw a kurzawy, 
miały jakiś duszny zapach znoju i zgnilizny. Zwierząt 
ni ptaków  nie widziałeś, chyba wyjątkowo dochodził 
cię trw ożny świergot wróbli albo krakanie wron wal­
czących o żer. P rzez tydzień wędrowaliśmy wprzód 
przez okolice zniszczone, puste, później już wśród ży­
znych pól kołyszących się zbóż: przez wioski, gdzie 
przynajmniej jedna lub druga tw arz, choć stara a prze­
lękła się ukazała. B yły  to części w  najświeższej ofen­
sywie zdobyte. Kury, zboże, sprzęty kościelne, oto 
rzeczy, które żołnierze z otwartych, clomów i kościo­
łów kradli.

Mieliśmy po drodze sposobność przyjrzeć się sła­
wnym fortyfikacjom pod Chemin des Dames. Te 
wzgórza, panujące nad równą jak stół nizina, „naszpi­
kowane" armatami, mitraieźamif napchane mrowiem lu­
dzi zbrojnych po winne — tak zdawało się. zniweczyć 
każdą próbę podejścia z dołu. Jednak je zdobyto i po­
dobno bez większych strat. Żołnierze opowiadali so­
bie, że użyto fam tej taktyki, iż gdy jeszcze artylerja 
strzelała, poczęła się już posuwać naprzód piechota i 
niespodzanie wpadła do okopów przeciwnika, nim się 
zorientował, był rozbrojony,

Pozycje, do których dążyliśmy, bardzo były w y ­
sunięte, z boku mógł nas Francuz w  całej drodze dosię­
gnąć. Dlatego maszerowaliśmy lasami, ścieżkami w y- 
deptanemi w zbożu, nieraz po jędnemu przekradaliśmy 
się na skraju lasu. Artylerja francuska ostrzeliwała 
nas Często z flanki, niekiedy wprost z tyłu. Raz rozło­
żyliśmy namioty płócienne w wielkim, cienistym lesie. 
Nagle w ybuchły tuż blisko z łoskotem pociski artylerii. 
Kilka koni i osłów padły ofiarą. Bardzo pożąoany był 
żer dla wygłodniałych żołądków żołnierskich, poraź 
pierwszy. j_ądłem w tedy oślinę.

Zaciągając nocą pozycje pod wioską Vaux ju z y  
Chateau-Thierry, zdawało mi się. że to sądny dzień. 
A.rtylerja francuska czy am erykańska jak  szalona 
rozrzucała pociski po lesie. Szliśmy wązką ścieżką 
gęsiego, przed nami, ża nami, w  lewo i w prawo trzask 
i blask, echo wybuchów, rozchodziło się po nocnym 
lesie,"jakby zgraja szatanów się chichotała* _ Nieraz ca­
ły rząd nagle przykucnął do ziemi, gdy świst złowrogi 
zbyt blisko przechodził, Nikiedy jasny płomień w ybu­
chającego granatu jaskraw o oświetli} przelękłe twarze. 
Po  dwugodzinnym, mozolnym m arszu doszliśmy do tu ­
nelu, który" nam w swym cuchnącem wnętrzu udzielił 
gościnnego przytułku. Rano spostrzegliśmy, że tuż 
przed wejściem leżał zabity towarzysz z  zamienionej 
przez nas formacji, bez dokumentów i oznak perso­
nalnych- W ykopano dół i pogrzebano jego szczątki-

W  wilgotnym tunelu kolejowym rozpoczęły się 
choroby, szczególnie hiszpanka. W  owych dniach po­
wierzył mi lekarz sztabow y zastępstwo chorego sier­
żanta sanitarnego !. komp. Uderzając obcasami o cię­
żkie buty, „podziękowałem" (!), tym  samym „biletem 
wizytowym " przedstawiłem się szefowi kojnp* z zaw o­
du nauczycielowi ludowemu. O ile był jaki chory, ab  
bo ranny w  kompanii, odtąd prowadziłem go a'bo ka­
załem zanieść do rewiru. Po kilku dniach posunęliśmy 
się do samych okopów t* zn. na prędce wygrzebanych, 
w  zienń dołów. Częściej trzeba się było po drodze rzu­
cać na ziemię, kiiku było rannych.. Zamieszkałem ze 
szefem kompanii i 14 żołnierzami w  winnicy opuszczo­
nego na pół strzaskanego domu. Okna były  zapchane 
szmatami, dzień i noc paliła się lampa albo świeca, za-

Kto w i a n
Na konferencji dro 

żyźnianej m. Łodzi ustalono, że główną przyczyną dro< 
żyzny w kraju jest w yw óz wielkiej Holci żywności t  
kraju przez różnych aferzystów j spekulantów, wyzy­
skujących zezwolenia na w yw óz żywności z  głównego 
urzędu wywozu i przywozu przy ministerstwie prze­
mysłu ii handlu. Doszło już do tego, że gdy przed 4 
miesiącami wywieziono z kraju większe ilości zboża, 
obecnie z powodu braku jego Polska zmuszona jest zbo­
że j mąkę sprow adzać z zagrahicy.

Że twierdzenie to nie jest gołosłowne, przytacza 
„Myśl narodowa" następujące fakta:

G łówny urząd przywozu i wywozu w przeciągu 
nie całych 3 miesięcy, t. j. stycznia, lutego ; połowy 
m arca r. 1922 następującym firmom żydowskim dał li­
cencje na m asowy w yw óz za granicę artykułów  ży­
wnościowych:

7 stycznia: 1) firmie Kronengold na w yw óz IOWO 
kig. mąki, 2) firmie Lobstem na w yw óz cebuli.

28  ̂stycznia: 1) firmie Gerstenzang na 6 500 indy* 
ków, 2) 15 firmom anonimowym 75 wagonów cebuli.

18 lutego: 1) Weinstein z  Kutna 1-50 beczek słodu, 
2) Aron Katz 30 000 kig. owoców suszonych, 20 wago­
nów gorczycy i 50 wagonów oleju

25 lutego: l) A. Stending Kołomyja na wywóz 5000 
ton fasoli. 2) Tow arzystw u obrotów handlowych 1000 
prosiąt, 3) 14 firmom anonimowym 100 wagonów cebuli, 

Poza tern całemu szeregowi firm żydowskich i k ry­
pto żydowskich, pseudonimowych po kilkanaście wago­
nów marchwi czerwonej, ziemniaków, mączki ziemnia­
czanej, oleju rzepakowego, koniczyny czerwonej (26 
wagonów koniczyny). (40 wagonów słodu), suszonych 
owoców, otrąb, mdyków, beczek słodu, mięsa końskie­
go (100 000 kilo) gorczycy,, fasoli (5000 ton) jabłek su­
szonych (150 000 kig.) mafmelady. bobiku, makuchów 
(20 wagonów) oleju lnianego (30 000 kig.) jaj itp.

W  Polsce drożyzna potworna, a Weinstejny, Katze, 
Kronengoldy z pozwoleniem G. U. W. A wywożą sobie 
wszystko i zarabiają miliony i miliardy.

Ratujcie dzieci! 
Sieroty!

Dzisiaj przybyło do Grudziądza 59 dziewczynek 
sierot po Repatryantach. Sierociniec dla nich zostanie 
otwarty w Tusze wie.

Maiki miejcie Utoś£ nad sierotami*

\ .
Kto co tnożę z bielizny, odzieży, chociaż najbardrie 

znoszonej niechaj złoży w b iu rz e  P . T, C. K.
u l .  W y b ic k ie g o  1.

O żywność też prosim y, ratujmy biedne sieroty 

K o m ite t .
Marja Jossę, Teodora Majowa, Marja Żyborska

Ossowski,
mspektor szkolny.

praewod. P. T, C, K 
Helena Bernecka.

duch straszny, bo powietrze było „wymerchłone" Z 
kwasu węgłowego. Posłanie natomiast było w y g o d n e ;  
Poznoszono ze wsi łóżka, pierzyny j poduszki z białem 
powleczeniem, jednak wstawaliśm y jak wychiostani.

Rano wyszedłem na rekonesans. W ioska do po­
łowy była zniszczona. £  niektórych domów tylko ko­
miny w pośród gruzów sterczały ku niebu, na ulicy ma­
sa cegieł, bielizny, ubrań, sprzętów domowych, tu zde­
chłe d\vą: parany, tam  krowa, cuchnące, nabrzmiałe. 
Dowcipni a zuchwali żołnierze ubrali się kilka razy ja­
ko cywiliści i dając znaki Francuzom, dochodzili dość 
blisko do okopów przeciwnika bez ostrzeliwania z jego 
strony. Później jednak nie oszczędzali „cywilistów", 
Z stanowiska oficera obserwacyjnego można było wi­
dzieć tuż 200 mtr. przed sobą lekko narzuconą ziemię 
zapoczątkowanych okopów i gniazd mitrajez francus-i 
kich. Jeszcze doładniej we wszystkich szczegółach 
można było okopy nieprzyjacielskie poznać % fotografii 
lotniczych, przesyłanych każdej- kompanii.

W  domach można było znaleść dużo rzeczy poży* 
tocznych, chociaż takie odwiedziny za dnia mogły mieć 
skutki nieprzyjemne z powodu czujności obserw atorów  
francuskich* Przynosiliśmy wino, kartofle, zboże, naftę, 
a ile książek ciekawych, naw et fortepian; szczególnie z- 
domu jakiegoś — sądząc z lektury — kantora kalwini- 
styćznego. (Pięćdziesiąt km na. północ był dom ro­
dzinny Kalwina.) Byliśmy na ziemi historycznej, w 3 
wieku zbudowali Merowingowie w niedalekim Chateau- 
Thierry zamek, r. 1814 pobił tu Napoleon Rosjan i P ru ­
saków.

Nieraz przeszukiwali żołnierze bliski Chateuż* 
Thierry, dc połowy zajęty przez Francuzów. Za .ty­
siące m arek przynosili stalntad towary, szczególnie bie­
liznę i wysyłali do domu. Niejeden musiał przytem  
stoczyć bójkę z  patrolami francuskimi, niejeden stracił 
przytem  życie. Oficerowie odkomenderowali specjal­
nie całe oddziały, by jak najwięcej zdobyć cennych 
rzeczy.

Jedzenie ‘w kuchni nolowej było pod psem. Zwy­
kle tylko zgorzkniałe „Dórrgemiise" albo jałowa kasza, 
wyjątkowo kaw ałek mięsa.
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List z Bydgoszczy.
(Wybór nowego prezydenta. — Blok socjalistyczno- 
memiecko-enperowski w Raozie Miejskiej bliski roz­
kładu. — Proces polityczny w Bydgoszczy. — Żądania 
urzędników komunalnymi. — Ustąpienie przewodni­
czącego Rady Miejskiej. — Sprawa nowej dyreKcji Te­

atru Miejskiego. — Wycieczka krajoznawcza po 
Bydgoszczy.)

Po długich a  ciężkich zabiegach wybrano nareszcie 
fia Radzie Miejskiej w  Bydgoszczy głowę miasta. Na 
ostatniem posiedzeniu w ub. czw artek większością je­
dnego tylko głosu obrała Rada Miejska prezydenta p. 
Śliwińskiego, jednego z pierwszych pułkowników, któ­
rzy  w czasie powstania miasto nasze zajmowali. Są­
dząc z wyniku głosowania, na p. Śliwińskiego, głoso­
wała cała lista nr. 1, z bloku sąęjalistyczno-niemiecko- 
enperowskiego, jeden głos tylko padł na wybranego 
obecnie prezvdenta, reszta zaś na kontrkandydata p. 
Barciszewskiego. Gorliwe zabiegi tego ostatniego oko­
ło lewicy i Niemców dały mu w wyniku 29 głęsów na 
60 raanych. Rzecz jasna, że p. Śliwiński, przeszedłszy 
tak śmiesznie małą większością, namyśla się pcważnie, 
czy przyjąć tak trudne i odpowiedzialne stanowisko 
prezydenta. Odstraszają go od tego nasi lewicowcy 
i Niemcy, którzy nie przeprowadziwszy przy wybo­
rach swego kandydata, niechętnie by widzieli p. Śli­
wińskiego na stolcu prezydialnym. Przed kilkoma 
dniami socjalista Kronenberg głosił publicznie na wie­
cu, iż p. Śliwiński nie powinien przyjąć ofiarowanego 
mu urzędu, nie uzyskaw szy potrzebnej większości. 
i?daniem zaś obywatelstwa miejscowego p. Śliwiński 
nie powinien dać się zastraszyć nieprzyjazną taktyką 
tego dziwnego ugrupowania, lecz w  imię dobra, miasta 
i jego obywateli przyjąć prezydenturę Bydgoszczy i 
rozpocząć pracę, choć może chwilowo w  trochę trud­
nych warunkach. Sprawa ta rozstrzygnie sie w tych 
dniach.

Mówiąc o bloku socjalistyczno-niemiecko-enperow- 
skir1 w Radzie Miejskiej stwierdzić należy, iż prawdo­
podobnie w  najbliższym czasie ulegnie on rozbiciu. Nie 
w szyscy bowiem czują się zadowoleni w tem dzi­
wacznej® ugrupowaniu którego przywódcy mają nkj 
celu jedynie uniemożliwienie - wszelkiej pozytywnej 
pracy. Nietylko w śród .Niemców rozsądniej trochę 
myślących ale i w  obozie enperowskim objawia sie nie­
zadowolenie z taktyki głównych przywódców, ' blok 
szkodliwy dla słusznej i rzetelnej gospodarki - miejskiej 
JLJWuch enperowców i kilku Niemców mają podobno za­
miar wystąpić oficjalnie z bloku, coby położyło może 
kres jego demagogicznym rządom.

Noyry dowód bezczelności niemieckiej mieliśmy w  
tych dniach z powodu ustąpienia p. Konrada Fiedlera 
z redakcji^ „Dziennika Bydgoskiego". „Volkszeitung4< 
organ socjalistów i Niemców bydgoskich, mszcząc się 
za t , iż p. Fiedler będąc jeszcze redaktorem „Dzien­
nika- demaskował antypaństwow a działalność tego nie­
mieckiego pisma, a jako radny miejski w ystępow ał 
przeciw >zkodzące; interesom miasta taktyce bloku, w  
któ, ym r e j \  )dzą i socjaliści, zamieściła obecnie prze­
ciwko o. Fiedlerowi obrzydliwy pamflet, nazywając te­
go zasłużonego w  Bydgoszczy działacza Jnd^w idium  
z pod ciemnej gwiazdy11 i „handlarzem przekonań poli- 
tycz ych" (Gesinuogslump). Jak się „Dziennik Byd­
goski ostatnio dowiaduje, p. Fiedler oddał cała sprawę 
sądowi, w ytaczając proces p, Pankratzowi. odpowis- 
łzialnemu redaktorowi „yolkszeitung". Prokuratoria 

i sądy nasze postępują zbyt łagodnie z prasą niemiecką, 
która nie pomnąc swych właściwych obowiązków, pod­
kopuje wszędzie gdzv może nasz byt państw ow y i 
miesza z błotem zasłużonych działaczy polskich.

Uraędnicy komunalni miasta Bydgoszczy niezado­
woleni z zbyt trudnych warunków bytu, zebrali sie w  
dniu 9 maja, by omówić skutki mogące wyniknąć, gdy­
by zastosowane tu pragm atykę dla -urzędników pań­
stwom ych, a nie pragm atykę urzędnicza dostosowaną 
do miejscowych warunków. Zebranie urzędników ko­
munalnych uchwaliło przesłać przewodniczącemu Ra­
dy Miejskiej rezolucję, wzywającą swój zarząd, aby 
yenże poczynił odpowiednie starania M agistratu wz.gl. 
Rady Miejskiej celem przyspieszenia uchw ały co do no-: 
wej pragmatyki w  myś’ uchwały komisji pragm atycz­
ne!, oraz domagającą się wypłacenia należnych urzę­
dnikom tym zasiłków.

I  za kulis Magistratu, doszły ostatnio wieści o u- 
stąpieniu Dr. Biziel?. W  kołach obywatelskich ustąpie­
nie dr. Biziela komentowane jest w  związku z 
rozpanoszeniem się w  Radzie Miejskiej bloku socjali- 
styczno-niemiecko-enperowskiego. W obec tego jednak, 
iż zajio§i się poważnie, la rozbicie tego ugrupowania, 
lepiej by było, srdy Dr. Biziel wrócii z powrotem ną 
swój urząd, z którego wyw iązywał się zawsze z korzy­
ścią dla interesów miasta. Zazpaczyć przytem trzeba, 
iż Dr. Biziel w  ostatnich dniach odznaczony został 
„Orderem Odrodzenia" JV- klasy.
,  W  sprawie obsadzenia stolca dyrektorskiego w Ta- 

afrze Miejskim wyłonił się nowy projekt, który  zdaje 
się mieć będzie jeszcze najwięcej poparcia wśi ód człon­
ków komisji teatralnej oraz w kołach inteligencji i prasy 
bydgoskiej. O stanowisko dyrektora teatru bydgoskie­
go m. i. ubiega się bowiem p. Mańkowski znany publi­
cysta lat dawniejszych i znawca wybitny teatru- P ro ­
jektuje on zreformowanie repertuaru w ten sposób, aby 
uczynić gp jaknajwięcej przystępnym  dla szerokich mas 
ludności, które dotychczas stale unikały teatru. Równo­
cześnie obiecuje p. Mańkowski przez dobór odpo­
wiednich sztuk i przez w zorową obsadę, podnieść po­
ziom dramatu, k tó ry  w  kulturalnem dziele odpolszeze- 
nia naszej dzielnicy tak wybitną odgrywa rolę.

Ruchliwe nadzwyczaj To w. Krajoznawcze w  Byd- 
itoszczy , urządziło w  tych  dniach przechadzkę naukowa
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Wiadomości bieżące.
K a in n t i a r ^ :  Środą; Antonina b. Wschód słońca 5.04, 

zachód 8,49. Wschód księżyca 1,13, zachód 10.53.

So
TEATR POMORSKI (Strzelnica):

Środa: „NÓŻ MOJEJ ŻONY" — farsa francuska (prem­
iera).

Czwartek. „NÓŻ MOJEI ŻONY".
Piątek; „MEDAl 3 MAJA" — komedia Kozłowskiego 

(premiera).
Sobota: ,,MEDAL 3 MAJA".

MUZEUM otw arte w środy i soboty od godziny 12 do
2, w niedziele i święta od godz. 11 do 2,

Sb .
FIBLJOTEKA I CZyTELNIA T. C. L. o tw arta w dni

powszednie od godz. 6- -8, dla dzieci w  środy i so­
boty od godz. 4—5.

Sb
Ofiary: yNą Czerwony Krzyż, w miejsce kwiatów, dla p 

dyr. Poszwińskfej na .dzićjjj 15-ty bm ofiaruje N. N. 5 000 mk.
— PODZIĘKOWANIE. (Na biednych) miasta Grudzią­

dza złożył p. Jeszke, dyrektor P. K- K P- z powodu wypro­
wadzenia się z Grudziądza do Gdańska 10 000 mk., za które 
się niniejszem dziękuje.

Na biednych miasta Grudziądza złożono w dalszym Cią­
gu: p. Girard 25 000, firma Łyko w s ki m  Ska lOOOu mk. O- 
ftarodąw cc^-"skład! Aię miwieiszem serdeczne, podziękowanie.

—•* Z „TEATRU POMORSKIEGO". Jak się dowiadu­
jemy w dniach najbliższych wewnętrzna reorganizacja „Tea­
tru Pomorskiego1' będzie ukońzona. Mimo prac nad tą re­
organizacją Teatr występuje we środę, z nową premierą we­
sołej farsy francuskie] p. t :  „NÓŻ MOJEJ ŻONY".

We. czwartek również „Nóż mojej ,4ony“.
W piątek premiera wesołej komedii opartej na tle rosyj­

sko-polskich stosunków cenionego komediopisarza Kozłow­
skiego p. ł.. „MEDAL 3 MAJA".

_-** W SPÓŁDZIELNIA URZĘDNIKÓW W GRUDZIĄ­
DZU wydawać oędzte swym członkom od 17 maja 1922 spiry­
tus rektyfikowany z nadzwyzajnego przydziału. Członkowie, 
którzy dotychczas odpowiedniej nalcżytości nie złożyli, — 
zechcą takową do dnia 27 maja b. r. uiścić — gdyż po tym 
terminie MSelkie pretensjo nie będą uwzględnione.

Z a r z ą d .
—** KONCERT znakomitych artystów poznańskich od­

będzie się dnia 19. 5. o godz. 3-tnej punktualnie w; „Teatrze 
Pomorskim", ul. Strzelecka w Grudziądzu.

Celem zaznajomienia Pomorzan z muzyką polską, Tow. 
Obrony Kresów zachodnich sprowadza pięciu wyborowych 
artystów z Poznania którzy dadzą tylko jeden koncert w 
piątek, 19-go na ja  1922. ,

Bilety nabywać inożna w, cenie 500, 400, 300, 200 i 100 
marek w sklepie „Zakopane" w Rynku, składzie cj%ar 
p. Ksiażkównej. ulica Długa, w księgarni Braci Bażańskicli ul. 
Lipowa; wieczór .w, dzień koncertu przy kas!e teatralnej. .

Początek punktualnie o godzinie 8-mej wieczorem.
—** SREBRNE GODY MAŁŻEŃSKIE . obenodzą w dniu 

16 bm. Michał Langowskt i Antonina z domu Grużytiska, za­
mieszkali nl. Brzeżna nr. 12. Szan Jubilatom staropolskie 
„Szczęść Boże".'

—** REEMIGRACJA Z NIEMIEC. „Tagliche Rundschau" 
omawia mającą nastąpić powrotną emtgrację z Niemiec do 
Ojczyzny. Według zasiagntętych informacyj, optowało w 
Nadrenjl i Westfalji 20 000 Polaków na rzecz Polski, co z 
członkami rodziny stanowi przeszło 100 000 osób- Do tego 
dochodzi z Berlina, Łużyc, Saksonji, Bawarii, Badenjt i z 
Hamburga 10 000 rodzin, czyli 50 000 głów.. Liczyć się dla­
tego należy z emigracją 150 000 osób do Polski. Ponieważ 
wszyscy cl emigranci prawdopodobnie nie znajdą pracy w 
Polsce, należy oczekiwać, że polscy górnicy z Niemiec ode­
słani zostaną do Francji na roboty.

Z Pomorza,
—** ŁASIN. (W sprawie obchodu uroczystości 3 Maja).

W opisie obchodu uroczystości 3 Maja opuszczono wskutek 
pośpiechu wspomnienie o przemowie tutejszego burmistrza 
p. Pomezańskiego.

Na zakończenie obchodu przemówił p. burmistrz Tom- 
czyński w gorących slowdcb do publiczności o znaczeniu 
Konstytucji, poczem wzniósł trzykrotny okrzyk: „N;ech żyje 
Polska", powtórzony przez zebranych.

Na zakończenie zaintonował „Nie rzucim ziemi".
Drożyzna. Drożyzna tutejsza idzie w parze z drożyzną 

w najw.lększyh miastach.
Niejeden obywatel miejski wyobraża. sobie, że Łasin, 

to raj. Tymczasem z dnia na dzień trudno .wykalknlować ce­
ny- Skaczą one bez opamiętania.

Ludzie, którzy mają nieco gospodarstwa sztukują, jak 
mogą, inni zaś zaciskają pasek codziennie o jedną dziurkę.

Naigorzej wychodzą ci, co mają stałe pobory i obietnice 
dodatków drożyźńianych, (o których gazety trąbią na wszc 
strony), a w rzeczywistości otrzymują je ze znacznem opóź­
nieniem.
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po mieście, mającą na celu zapoznanie uczestników z 
historią i  zabytkami miasta. Liczna, bo 200 przeszło 
osób licząca grupa, wśród której było wiele młodzieży 
szkolnej, zwiedziła pod przewodnictwem prof. Modli- 
kowskiego i ks. archiwarjusza Kleina, Kościół Klarysek, 
który obecnie poczęto restaurować, r.esztki starych miv- 
rów  i baszt obronnych, starv  kościół pobernadvński, 
farę pochodzącą ze średniowiecza, t. zw. „Wenecję 
bydgoską", oraz cały szereg starych domów. Uczest­
nicy wynieśli wrażenie') ■ iż Bydgoszcz po Krakowie, 
Lwowie, Poznaniu i Gnieźnie jest najładniejszem mia­
stem Polski, powiedzieć można — perłą w  drogocen­
nej koronie Rzeczypospolite).

■ Ludwik Łydko,
y BydgoszćiG 1.2 r i g p  192 L

17 maja 1922
—** rTCZEW. (Towarzystwo muzyczne ,,Moniuszko“>

Na ostatniem posiedzeniu omawiało sprawę swei dalszej 
działalności. Posiada ono 17 czy 19 własnych bistru, 
mentów, przedstawiających dziś wartość około pól miljoi,a 
marek. Towarzystwo występuje podczas uroczystości, gry­
wa też na zabawach towarzystw itd, W najbliższym czasie) 
urządzi „Moniuszko" własnemi siłami koncert w ogrodzie,) 
połączony z różnemi niespodziankami.  ̂ 4

Żalono się na zebraniu, iż obywatelstwo tczewskie nie-; 
dostatecznie popiera Towarzystwo muzyczne. Apeluję dc# 
wtedy', aby gorliwszą opieką zechciało otoczyć Tow. „Mo-, 
niuszko", gdyż w Tczewie jest bezwarunkowo potrzebna:; 
polska kapela. : 1 '=!;

—** CHOJNICE. (Rocznica założenia tow „Zgoda").* 
Tutejsze tow. Zgoda obchodziło rocznicę swego założenia.;
Z tego powodu zebrały się: Tow, ,,Zgoda" jubilat, Tow. śpię 
wu Lutnia, oraz Tow. Kolejarzy o godz. 4 i pół w lokalu p<; 
Januszewskiego, skąd w porządku zarządzonym udały się doi: 
kościoła na nabożeństwo. Tow. Zgoda zamianowało ks. ,pro-* 
boszcza Makowskiego swym patronem. Ksiądz patron od-) 
prawił nabożeństwo 1 w gorących i podniosłych słowach) 
przemówił do ludu pracującego, która- każdego chwytały za 
serce. Po skończonym nabożeństwie udały się towarzystwa 
z powrotem do hotelu p. Januszewskiego, gdzie się wieczo­
rem odbyła zabawa. śjj

Z kół roootniczych wyrażają ogromną radość, że nare­
szcie Chojnice doczekały się księdza patrioty — z krwi i ko-1 
ciś Polaka. To też wczoraj zdobył sobie serca wszystkich.’' 

—** KARTUZY. (Dzieciobójstwo). W tych dniach are­
sztowano Joannę Konkol z Mśechucina pow- kartuski za dzie­
ciobójstwo. Przeprowadzone śledztwo wykazało, że Joanna 
K- przed 6-ctu tygodniami porodziła dziecko, które następnie 
wrzudła do stawu. Komisja sądowa podczas sekcji zwłok 
stwierdziła, że dziecko urodziło się izywe. Dzieciobójczynię 
odstawiono do sądu powiatowego w Kartuzach-

— * v  KARTUZY. (Przychwycenie przemytników). Straż 
celna przychwyciła szereg przemytników i to: Alojzego. La­
budę, Ewalda Hnce, Wacława Ztelkicgo, Pawła Htnca, Jó­
zefa Moczą, Franciszką Klawikowskiego, Agnieszkę SkalsKą* 
Józefa Buczyńskiego, Pawła Kwidzyńskiego, ogółem skonfi­
skowano na rzecz Skarbu Państwa 11 butelek konjaku, 4.000 
papierosów, 129 klg. cukru, 5 klg. czekolady, 2 krowy, 100' 
cygar oraz w idę  innych drobnych artykułów.

—lii GORA. (KonfisScata). Straż celna skonfiskowała 
przemytnikom na rzecz Skarbu Państwa następujące towary: 
191 klg. cukru, 2200 sztuk papierosów • jjjemieckłch, 11 litrów 
okowity 96 proc., 5 litrów koniaku, 10 tabffiźek czekolady
i i o d ' M *  g p S S '  S n '  H g  8  g  g g S S K u

—*9 SKRUP. (Obchód 3 Maja). DijSjS maja oopyła się 
staraniem nauczyciela, kierownika szkoły w Skrupiu J. Rei-: 
cherta wielka uroczystość narodowa szkoły .w Skrupiu npB 
cherta, wielka uroczystość narodowa zpochodem przy dzwię-1 
kach m uzyki Pojabcliodzie narodowym odbył się wiec w|: 
sprawie' „gwałtów Niemców na G. Sjąsku" przywspółudztalę 
wszystkich dobrych Polaków z całego okręgu wójtostwa) 
Skrupię. Na przewodniczącego f łecu  'wybrmto iednogłośnię| 
p. Reicherta, .Który wygłosił referat akttfalny, a podaną przeaf 
niego ostrą rezolucję przeciw gwałtom nienjjcckim iedno^ 
głośnie uchwalono. •' ''"jL

Z wieiką przykrością nadmienić trzeba, żc od poćliodfl; 
i udziału w wiecu wstrzymało sje' futefszych kilku Pólaków< 
którzy powinni zrozumieć, że. manifestacje narodowe są ko­
nieczne dla -rozwoju ducha i idei narodom ej-

Z całej Polski.
POZNAN- (W obronie poszkodowanych właścicieli

realności). Cćntr.iiny Kofeltćt Samoobrony, który wytknął 
sob:e za zadanie obronę byiych właścicieli realności, po- 
szkodwanych przy .•sprzedaży s\vych własności wskutek ob­
niżki kursu waluty polskiej# zwołał niedaw ni do saff ogrodu 
zoologiaznego wiec, w którym wzięło udział około I 900 ó- 
sób. Uczestniczyli także dwaj delegaci warszawskiego Ko-; 
mitetu. Członek zarządu p. Ganowicz zdawał sprawę z do­
tychczasowej działalności Komitetu i z wyniku podróży de­
legacji do ministra sprawiedliwości w Warszawie i Mar-; 
szałka Sejmu. Mówca zapewniał, że sprawa postąpiła już) 
tak dalece, iż w niedługim czasie spełnią stę użyczenia po-* 
szkodowanych. Komitet warszawski pracuje w tym kie-, 
runku, aby nie uzyskać odszkodowania od rządu, ale wydY# 
nia ustawy na mocy której poszkodowani właściciele realno­
ści mogliby żądać dopłat od nabywców. Biuro poznańskie­
go Komitetu Samoobrony mieści się W Poznaniu, przy ulicy 
27 Grudnia nr. 11.

—** POZNAN. (Śmierć ood kołami wozu) znalazł dzie­
sięcioletni Daniel Stasiewicz. Nieszczęśliwy usiłował przejść 
na druga stronę ulicy t  wpadł pM konie. Wskutek ciężaru 
wozu naładowanego żwirem woźnica niesjbył w stanie go 
zatrzymać. . 4!

Wypadek w operze. Podcżas piątkowego przedstawie­
nia opery „Carmen" pod koniec I-go aktu osunęła się deska 
na wywyższeniu przed domem w głębi sceny. Znajdująca, 
się na balustradzie p. Szafrańska w roli „Canneti wpadła 
do wmętrza. Przedstawienie na chwilę_ przerwano. P. Sza­
frańska rnimo odniesionych kontuzjt, nie chcąc publiczności 
sprawiać zawodu, odegrała do końca swoją rolę. Po ukoń­
czeniu pierwszego aktu tłumnie zgromadzona publiczność 
zgotowała artystce gorąca owację. ~

— ** WARSZAWA. (Napad w pociągu). Gdy pociąg 
dący z Łodzi do Warszawy ruszył ze stacji Żyrardów, zo­
stał zatrzymany hamulcem automatycznym przez pasażera, 
na którego w przedziale 2-giej klasy napadł jakiś bandyta, 
otworzywszy drzwi' przedziału, pochwycił walizkę i uciekł, 
Poszukiwania na razie nie dały żadnego wyniku.

—*!i! KRAKÓW. (Jak wygląda monopol w rzeczywisto, 
ści). Od dłuższego czasu daje się w Krakowie odczuwęt 
dotkliwy brak tytoniu i wyrobów tytoniowych oczywiście; 
tylko w trafikach. Natomiast pokatnie po cenach _ paskar­
skich można dostać w dowolnych ilościach wszelkiego ro­
dzaju wyroby tytoniowe. Trafiki tylko co pewien czas sprze­
dają tytoń i  to przeważni* z fabryk warszawskich. Na jakie' 
drogi zaś idzie tytoń monopolowy, domyśleć się łatwo.

—** KRAKÓW. (Wielka kradzież.) W nocy na ponie­
działek dokonano w Krakowte włamania do polsko-amery-; 
kańskiego banku ludowego. Z roznitej kasy zabrano około 
12 milionów mk. polskich, oraz 1 000 dolarów. Prywatnych 
depozytów nje naruszone- •
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List do Redakcji.
W sprawie zwyżki cen chleba.

Od cechu Piekarzy w Grudziądzu otrzymujemy list 
W sprawie ostatniej podwyżki1 ;cen chleba. Z listu tego 
juryjmujemy treść zasadniczą:

„Co do zmiany wagi chleba od dnia 6 bm. riadmic- 
liamy: Do dnia tego wynosiła cena za 1 funt mąki 100 
|4ik., a do 4-ftmtowego chleba. k tóry  kosztował 300 mk., 
potrzeba 3 fumy mąki, t. i. za 300 mk. Z czego teraz 
niamy pokryć koszta opału, św iatła i t. p. i opłacać po- 
fatki i z czego żyć? Obecnie kosztuje l funt mąki 115 
Ink. W aga została zmieniona ii tylko w stosunku do 
ten y  mąki.

Oprócz tego wyraźnie zaznaczamy, że w  ostatnim 
czasie cena mąki tak często uległa zwyżce, że każdy 
piekarz był Zmuszony, podług ceny zakupu mąki chleb 
kalkulować i sprzedawać.

(Z powodu tegc nai^et nie było nam możiiwetn po­

między sobą się skomunikować, a  tern mniej pubiiczność 
na czas o cenie chleba poinformować

Co do olbrzymiej zw yżki z dnia na dzień aż o 26 
mk. podajemy, że cena podskoczyła nie o 25. ale o 30 
mk. na funcie chleba, ale nic z winy naszej."

Odpow iedzi od Redakcji.
— Kilku Górnoślązaków-Powstańców — prosim y 

zwrócić się w sprawie nadesłania odezw y do Redakcji 
„Głosu Pom orskiego'1, p. Palędzkiego między godziną 
11—12 przea poł.

Nowości wycawnicze.
3  „Krótki Zarys Uprawy i Wyprawy Lnu i Kono­

pi", napisał Wjc. Jhłopiński. W yd. drugie uzupełnione 
z 19 rycinami w tekście. Nakład Księgarni Polskiej we 
Lwowie. Cena mk. 960.—

Żywy prąd, zmierzający do wykrzeszenia kwitną­
cej niegdyś u nas upraw y mu i konopi objawił się wzmo-

żonem zainteresowaniem rolników dla tak intratnej ga­
łęzi gospodarstwa rodzimego. Autor powyższej pracy, 
czyniąc temu zainteresowaniu zadość, cmóYdł w sposóo 
nacier przejrzysty i praktyczny sprawę warunków u-, 
praw y lnu, jego uprawę i w ypraw ę, zużytkowanie ubo­
cznych produktów lnu, środki do podniesienia jego pro­
dukcji, użyteczność konopi i jej uprawę i wyziarniatue

Każdy- ziemianin } gospodarz powinien się z tą  po­
żyteczną książką zapoznać-

t? „Drzewo" tygodnik dla handlu i przemysiu drze­
wnego Rzpiitej Polskiej (Lwów, Księgarnia Polska). 
W zeszycie nr. V p. K'onowski daje aktuajjffy przegląd 
zużytkowania trocin z wskazówkami o ich wysokiej 
bezpośredniej praktycznej wartości; w  tymże numerze 
znajduje się artykuł p. Pączewskiego omawiający sta­
tystykę handlu zagranicznego drzewem w Polsce. N a­
stępne numery zawierać będą artykuły  techniczne o 
wyrobie skrzyń, brfrffetów z  trocin, handlowe o pol­
skiej produkcji drewna, o obecnym stanie rynku i in-

R o t n i ć l w o - P r z e m y ś ł - H a n d e J r P r a c a ,
R 9 1 I I C T W 9 ,

— izby rolnicze. Sejm uchwalił jeszcze w tei ka­
dencji załatw ić sprawę ustawodawczego przeprow a­
dzenia instytucji izb rolniczych, które w naszej dzielnicy 
istnieją, odtąd jednakże powstać mają także w  reszcie 
Polski i być przekształcone stosowmie do naszych po­
trzeb. Projekt ustawy o tych izbach, w ypracow any już 
przez ministerjum rolnictwa, wpłynie w przeciągu 2 ty ­
godni do komisji rolnej Sejmu. Doczem przejdzie pM  
uchwałę pełnego Sejmu. ,Ź treści projektu zaznaczyć 
warto, że organizuje on Izby rolnicze, w  każdem woje­
wództwie, żc do Izb rolniczych wejdą jako członkowie 
tylko ci '-olnicy. którzy posiadają zienue w -wymiarze, 
przewyższającym  1 hekfa$ że działalność Izb obejmie 
cele trojakiego rodzaju, a mianowicie: 1) reprezentacje 
interesów rolnictwa; 2) zakres w łasny działania, w yra­
żający się w  popieraniu rolnictwa sposobami, uznane- 
ini za wskazane,. 3) zakres działania poruczony przez 
rząd, obejmujący funkcje administracyjne, przekazane 
przez rząd, doświadczalnictwo naukowo-rolnicze. rtiel- 
jcracjes,sta ty stykę  rolniczą, spraw y pomocy rolnej, li­
cencjonowanie inwentarza zarodowego, ochronę lasów 
prywatnych, niektóre działy w eterynaryjne. Skutkiem 
tego przekazania pewnych funkcyj administracyjno- 
trzędowych organizacyj izb rolniczych przewidziana 
jest znaczna redukcja sił urzędniczych częściowo w cen 
trali w W arszawie, przedewszysikiem  zaś w  wydzia­
łach rolnych województw i w referatach rolnych przy 
starostwach.

H E L ’.
—- Gdańskie sprawozdanie rynkowe firmy Mar­

chlewski } Zawackl, Gdańsk, Miinchengasse 1, za czas 
od 3—13 maja 1922 r.:

S y t u a c j a :  Giełda gdańska i w tym tygodniu 
wyczekiwała konkretnych dęcyzyj z Genui. Tym cza­
sem wieści przyctiodzace stamtąd, musiały naw et naj­
większych optymistów przekonać, że istotnie wielkich 
rezultatów spodziewać się trudno, i że ca(a konferencja 
przechodzi po mału w likwidację. Znaczne redukcje 
poszczególnych delegacyi i wyjazd ich z Genui po­
twierdzają te przypuszczenia. Oczekiwana z napię­
ciem nota rosyjska raczej powiększyła jeszcze chaos. 
Tc też tutejsze kola gospodarcze były  wdalszym ciągu 
pod znakiem wa-Bań i niepewności. W  początku tygod­
nia tenćencia na giełdzie dewizowej była słaba i w  do­
datku z kryzysem  w Holandii, tak że na giełdzie tow a­
rowej nie poczyniono poważniejszych tranzakcyj. Do­
lar notowano na początku tygodnia 295, mkp. 7 ,37^, 
zaś w  końcu tygodnia 286 i 7,13*4. W arszaw a, notowa­
ła jak w  zeszłym tygodniu bez miany dolar 4000, mk. 
tnem. 14.—. Wielki brak gotówki, jaki w Polsce zmu­
sił banki do znacznych ograniczeń kredytow ych daje 
się odczuć niewątpliwie także w  stosunku do Gdańska, 
osłabiając w znacznej mierze oopyt ze strony kupiect-

wa polskiego. Tłuszcze, a szczególnie smalec am ery­
kański były znów jednym z najważniejszych artyku­
łów, który do Polski handlowano, ze względu na to, że 
kalkuluje się o ca. 30 proc taniej od masła. Celem zw al­
czenia tych na zbyt wysokich cen kupiectwo polskie 
podjęło się z powodzeniem importu tego artyk. Należy 
przypuszcać, że tutejszy rynek w najbliższym czasie 
się ożywi, jeżeli się okaże, że nadzieje związane z Genuą 
wypada odkładać z tygodnia na tydzień i że stan taki 
może potrwać jeszcze dłuższy czas.

K a w a :  Brazylia podniosła w ciągu ostatniego
tygodnia już zniżone ceny znów do swego ostatniego 
stanu. Przypuszczalnie ceny za kaw ę dalej się jeszcze 
podniosą. Na rynku gdańskim tendencja słaba. Żąda­
nia tutejsze były niżej cen hamburskich.

W  ciągu tygodnia notowano za Ys kg. tranzyto:
Rio . 34.00—30.00 *
Santos rmnimai 36.00—38.00
Santos superior 43-00—47.00
Santos prima 49.00—50.00

H e r b a t a  : Tendencja bardzo mocna z  powodu nie­
korzystnego z Dior u.
Moning Congo 55.00—59.00
Java Souchong —  —
Java Pecco 73.00—76.00
Java Orange 75.00—79.00

R y ż :  Nowe żniwo nadchodzi do Gdańska- Cena na 
tow ar loko się nieco zniżyła. Podaż wielka.
Burma ,nowe żniwo 9.00--10.G0

K o r z e n i e :  Tendencja słaba. Ceny hamburskie sa 
niżej cen światuwych z powodu korzystnych i 
wczesnych zakupów.
pieprz czarny Singapore 23.50—24.00
pirnent 11.50—12.59
Cassia Iignc-a 30.50—31-50
liście bobkowe 13.00—14.25

K a k a o :  Popyt wielki. Tendencja słaba. Poczyń .>- 
no poważne tranzakcje.
holenderskie 17.00—18.00
angielskie 16.00—17.25
amerykańskie 1400—16-50

Ś l e d z i e :  bez popytu.
norw. Sloe 19-ty rocznik, beczka 525.0U— 550.00 
norw. Vaar 20-ty rocznik, beczka 800.00—950.00 
norw- Sloe 20-ty  rocznik, beczka 900-00—1050.00 
Yarmoulh Mathies 21-ty rocznik,

beczka 2275.00—2400.00
Yarmouth Matfnll 21-ty rocznik,

beczka ' 2375.00—2550.00
P O D A T E K -

— Podatek komunalny od piwa. Minister spraw  
wewnętrznych jozesłał okólnik zmieniający przepisy 

o podatku komunalnym od niwa. Mianowicie wobec 
_ wprowadzenia ustaw y o państwowym  podatku prze­
mysłowym z 17, 12. 1921 r. przyznane związkom komu­

nalnym prawo wprowadzenia 25 proc. podatku od piwa 
musi być zmienione w ten sposób, że sejmiki powiatowe 
mogą pobierać tylko podatek konsumpcyjny od piwa 
w wysokości mk. 1,25 fen. od litra piwa i porteru kra­
jowego i mk. 2,50 fen. — od zagranicznego. P rzy  w y­
wozie piwa z granic powiatu podatek ten musi być w 
całości zwracany. Obecnie pedatek od piwa mogą po­
bierać sejmiki, nie posiadające w granicach swego po­
wiatu browarów.

— Ruch portowy w Gdańsku* W  ubiegłym tygod­
niu opuściło port gdański ogółem 15 okrętów natadowa- 
nych drzewem. Obecnie zaś ładuje sie jeszcze drzewo 
na 14 okrętów. W ywóz drzew a zwiększa się z każdym 
tygodniem.? Zwiększył się również nieco w yw óz cu­
kru oraz zboża.

— Sprawa komunikacji przez korytarz pomorski,
jak  donoszą ze źródeł dobrze poinformowanych, ra ty ­
fikacja dokumentów w  sprawie konwencji tranzytowe'' 
polsko-niemieckiej, tyczącej sie korytarza, przeciąg 
się- Dokumenty zostały obecnie złożone w Paryżu, 
Dopiero po upływie 6 miesięcy, po wymianie dokumen­
tów  ratyf;kowanych umowa ta wejdzie w  życie. P oro­
zumiano się jednakże, że trak ta t ten, o ile dotyczy kolet 
już z dniem 1 czerwca wchodzi w  życie. ' T ranzyt ma 
być rozciągnięty także i na linje, które były dotychczas 
wyłączone z linji korytarzowej. Są to linje następujące: 
a) Lidzbark, Gdańsk, Tczew, Malborg; b) Chojnice,. 
Tczew, Malborg; c) Piła, Bydgoszcz, Toruń, Ełk; cl? 
Świebodzin, Zbąszyń, Poznań, Toruń; e) Cylichową 
Zbąszyń, Poznań, Toruń, Iława f) Rawicz, Leszno, 
Poznań; g) W senowa, Leszno; h) Krotoszyn, u riezm  
Toruń, Iław a; i) Stem.io (3), Malborg, Gdańsk; i) Iław a, 
Malborg, Gdańsk. Na linjacn tych można jeździć be? 
paszportów i bez papierów osooistych. Dalsze rozpt 
rządzenia, tyczące się komunikacji okrętowej i komuni­
kacji łodziami motorowemi jak i samochodami wejdą 
życie po upływie trzech miesięcy od dnia wymiany dc 
kumentów ratyfikacyjnych-

R :R ' A C A >  ’
— Strajk urzędników bankowych w Lodzi. Na dzie- 

15 maja zapowiedziany został strajk urzędników ban­
kowych w  Łodzi. Strajk objął wszystkie banki polskie, 
należące do związku banków polskich. Podłoże strajki 
jest czysto ekonomiczne- Pracow nicy żądają ustaleni, 
minimum wynagrodzenia dla poszczególnych kategorii 
i autom atycznych podwyżek w  miarę y/zrostu droży­
zny. Bank proponuje ogółem 27 proc. podwyżki do po­
borów. P ertraktacje ' prowadzone ostatecznie został* 
zerwane

Drukarnia Pomorska To w. Akc. Grudziądz.
Za redakcję: Izydor Sredzki.

Wycieczka
parowcem „ C o u r i e r“

d i G t t t i  =
9 y j a ? d  «» ( s w a r f e k ,  d n i a  1 8 . b m .  i 

o  g o d z .  9  p r s e d  po łR  d n i e m ,  j 
d o  f - d a & s k a  o  5  p o p o ł .  5

Sprzedaż kari na parowcu w przystani, ską i j  
także i wyjazd nastąpi, Bliższych informacji 

udzieli zawiadowca parowca. [1815
Karty przejazdu tylko d o  Gdańska 
— ------ 800,— m arek za osobę —-----

Pierwszorzędny

S K Ł A D
delikatesów i towa­

rów kolonjalnych
Hurtownia win i wódek w naj- 
lepszem położeniu miasta G ru­
dziądza, z urządzeniem wykwint- 
nem oraz towarem zaraz do

i spf?redaria
Posażni reflektanci, którzy posia­
dają odpowi „dnią gotówkę mogą 

się zgłosić pod Nr. 300 ao

Rsklamy P om o rsk ie j
Grudziądz Rynek 10 II piętro.

Dla młodego cichego 
Pana poszuk. się dobrze

ąinf ę b l o w a n e g o ,

p o k o j u
najchętniej w centrum 
miasta Oferty do Adm. 
Głosu Pom, pod P . K,

Pokój mśl
do wynaj. oraz udz.el, 
nie franc. języka (1892 

Forteczna Ą  II p. 1.

?>mbmw.
do wydzierżaw. 1819 
Ogrodowa 5, part. pr.

Pokój umeb!.
z utrzymaniem do wy­
najęcia dla psó. (1804 
Sobieskiego 21, II. ptr.

? d k ó |  u m e fe i .
zaraz do wynajęcia 

Nadgórna 49. (1810

□tiipiec
11 lal liczący sierota 
jest do oddania w do­
bre ręce Sinikowi lub 
innym zawodom ce­
lem pieczy i dobrego 
wychowania. Jest 
zdrów i silny, zdamy 
po za szkołą do pos­
ług. 7igł. do Magis­
tratu w Radzynie.

i  murek 
potyczki

^oszukuję dzierżawca 
gospodarstwa rolnego 
na 6 miesięcy za dobrem 
wynagrodzeniem. Zgło­
szenia do GL Pomorsk, 
dla rolnika No. 1783.

Br. Alfred Mut
lek a rz  w e tery n arz :
ord. 9 —5§

Grudziądz, Ogrodow a 11

Przylmaję
Pietruszkowa Nr. 23. 

pokój sklepówy.

Akademiczna 
S zk o ła  Muzyki

(M. Zbąskiej) 
pozostaje chwilowo 
pod kierownictwem 

p. Bartę’.. (1816

iliieiUS
żywnościowy 
i iowarów ko­

lonialnych, z n a k o m ite  
miejsce, wraz z całem 
urządzeniem za odpow. 
odstępne natychm. do 
wydzierżawienia. Infor­
macji udzieli (1822 
Grut? i Koszarowa 10.

2 morgi roli
przytem (1824

sad i inMaraia
z inwentarzem żywym 
i martwym do sprzeda­
nia. właśc.: A ndrzej 
R jim helSK i, i i a t o -  

chowu GBingsdorf) 
pow. Grudziądz,

rodróżiiiący
który 60.000 mk.posiada 
może się zgłosić. 1831 
W sch o d n io  k ra jó w  j  
Tow. Itom . T a b a k ..
Drobiowa 6, Telefon79, 

1881

Z  g u b y

ZgiMi kłucie.
Uprasza się o zwrot ta­
kowych do Teatru Po­

morsk. (Strzelnica) 
(1801

4 %



Firma Anten Rohmann Tormale (5. Kuhn 
& Sohn Grudziądz zapisana w tutejszym rejest­
rze handlowym w oddziale A. nr. 236 ma być 
z urzędu skreślona. Celem wniesienia sprzeciwu 
Wyznacza się czasokres 3 miesięcy.

Grudziądz, dnia 9 maja 1922 r,
S Ą D  P O W I A T O W Y .

Morderstwo iiili zabójstwo!
Dnia 5-go maju 1922 r. na tery lory um gmi­

ny Wiąg w t._ Wiąz kich Górach przy Wiśle
znaleziono topielca płci żeńskiej. Z powodu roz­
kładu ciała, wieku określić nie można. Kobieta 
ta była ubraną w ciemno-szarą lilewkę wojsko­
wą bez kieszeni, ciemną wełnianą spódnicę, 
męskie szare skarpetki i sznurowane buciki. Na 
tyle głowy 2 cttn. nad karkiem, 1est rana 8 ctm. 
długa 1/2 ctm. głęboka, i szeroka. Kobieta ta 
Zmarła skutkiem odniesionej rany, względnie 
uduszoaia i następnego rzucenia do Wisły. Ża 
odnalezienie sprawcy wyznaczoną zostanie na­
groda, której wysokość Pan Starosta Krajowy 
w Toruniu oznaczy. Wszystkich którzy by mie­
li jakąś wiadomość o zabitej lub o sprawcy 
proszę o wiadomość do moich' akt 3 J . '376/22.

G ru d z ią d z , dnie 14 maja 1922 r.
1631 Prokurator

przy  Sądzie Okręgowym

W Imienin RzeczypospolitejToiśIi[.
W  sprawie karnej przeciw M ich a ło w i 

W itk o w sk iem u , właścicielowi mleczarni 
w Pieniążkowie, ur. 7. września 1873 w Upiorach, 
żonatemu, wyzn. kat., niekaranemu o lichwę, 
Izba Karna Sądu Okręgowego w Grudziądzu na 
posiedzeniu w  dniu 14. lutego 1921 orzekła:

Oskarżonego Michała Kotkowskiego uznaje 
się winnym występku z § 1 rozp. z 11. 9. 1920 
Dz. Urz. str. b56 i za to po myśli art. 3 powoła 
nego rozp. wzgl. art. 29 rozp. z 25. maja 1920 
Dz. Urz. str. 803 skazuje się jego na karę 
więzienia przez jecłen tydzień i grzywnę w sumie 
15000,— piętnaście tysięcy marek z tym, iż 
w razie nieściągalności za każdych 15.— marek 
ma byó odcierpiany jeden dzień więzienia, 
ogłoszenie tego wyroku w  czasopiśmie „Głos 
Pomorski*’ na koszt oskarżonego i ponoszenie 
kosztów postępowania karnego. [1633

Sąd O k r ę g o w y  w  G r u d z i ą d z u .
• 1. J . 973/21. pdp. Żyborski—Ferens.

B A C Z N O Ś Ć !
Odstąpię korzystnie mój udz:ał w pewnej
hurtowni manufaktury

w Grudziądzu.
gospodarstwa

celem dzierżawy, kupna lub zamiany na dom. 
Dopłacę gotówką, udziałem lub mniejszem gos­
podarstwem w mieście.

i W o j c s y ń s k i .
T o r u ń ,  Łazienna 80. 1746

K U R S  *
s t e n o g r a f l i  p o ls k ie j

rozpoczyna się

w SeRiaatjn Kaiczyclelskien
przy ul. Lipowej.

Lekcji udzielać będzie stenograf praktyku­
jący od 28 la t

Bliższych informacji udzieli 
B. Chmielewski, ul. Kościuszki 4 I. p 

lub Ekspedycja „Głosu Pomorskiego'*-

Wyprzedaż całkowita
z powodu wyjazdu, przeszło ICO krze­
seł, kanapy, stoły, bufet, fortepian, 
pianino, dekoracje, porcelanę, szkło itd, 
może być w całości sprzedane lub czę­
ściowo ewentualnie z lokalem. Zgło­
szenia do Głosu Pomorskiego ur. 1618

Poszukują zaraz

dzielnej maszynistki
a dobremi świadectwami władają­
cej dobrze językiem polskim i nie­
mieckim tak w słowie jak  piśmie ,

B. KRAJRIEWSK!, hurt drzewa
Plac 23-go Stycznia ur. ISa. 1627

Ksiąiarcia

W Ę C I E L  i D R Z E W O
pierwszorzędnych g a tu n k ó w  w 
każdej ilości i na każda telefcnicz- 8  
ne zamówienie dostarczamy do 2  
domów po cenach najniższych,

Gr udz.  Spółka Przewozowa  
i Dom Handi. Brada uosrĄscy 

Teł. 81 T rynkow a 3  a . Tel. 81

¥  E Jtt M M Ł
w  li k o lo rach

do odnawiania i przefarbowaaia obuwia. 
GATUNEK PRZEDWOJENNY

Skład farb „RIPOLIN*', Warszawa, Graniczna 9 
Telefon nr. 94—83. (1623

FetesrafiezK urządzenie nad kom pletne, 2 
aparaty , s to jący  i przenośny 
szkło  pow iększania folo- 
grafji, kulisy około 10 ty s ię ­

cy uSyw, pły t szkh  i-td . i td . zaraz na sprzedaż. E w entu­
a ln ie  pożądane o sied len ie  się  fotografa w m ieście, gdyż 
jeden  tylfco na rnieJscjj. m  n e i , A U f i ,
T a k ie  kom pletny 2 konny
na sprzedaż. Zgł. przyjm . „Glos W ąbrz." (Wąbrzeźno Pom.

od ćlziś do czwartku włącza,

i  Bziiwezą 
z i s p z y i

w 5  wielkich aktach
x z u z m n ą  g r a n d a i s

w głównej roli. 
fjJKT N ow a s e n s a c ja

od piątku dnia 19 maja

K A I N  część II.

R ityiiw ay książkowy
bankowiec S praktyką przemysłowo-handlową 
poszukuję zajęcia probiednicgo. Przyjmuję 
wszelkie roboty wchodzące wzakree kaiążkowości. 
Uprasza się o składanie ofert u p. B a c z y ń sk ie j, 
ul. Strzelecka 3. [1817

I T O L 1
W czwartek, 18. m aja [1136

Z A B A W A  T A N E C Z N A
Z wysokim szacunkiem J. Engl.

Na sprzedaż (1835

wraz z m aterjaJatai piśm iennem i, 
oraz c&tkowitem urządzeniem  skte- 
pow em  w m iaście pow iat, na  Po­
m orzu zaraz na  sprzedaż. G-iuca- 

zjum  8 ki, t Szkoła  W ydziałow a n a  m iejscu , Źgł. p rzy j­
m uje „Głos W ąbrzeski" W ąbrzeźno Pom . (1621

urządzenie sklepswe.
C horąży  P av ;e l O rosi, 8, p, S. c„  C ytadela.

KinsJSpoili
Z powodu p s w ś ą ta ia  

programo początek o pod

Oisies? alralicyjjny I

Zupołnienoŵariete
I. „Lyon1*

Człowiek z 100O twareyszami

81. T ancerka Gęsa
Oprócz tego w ie lk i  l i l r n  

awanturniczy.

U p iór  z  K ..
2 , s e r .ja

W krótce: CYM IIN S !

Iow. Wzajeiieis Ubezpieczenia eii Gradobicia
99

99 założone w 1902  roku
w Warszawie, Traugutta nr. 3, telefon nr. 37-60.
Wydało polis 43.095 na sumę 6.807.316.562 marek. Wypłaciło 
odszkodowań 41.780.209 marek. Fundusze rezerwowe na rok 1922 
wynoszą 15.639.553 marek. Przez cały czas 20-letniej działalności 
nie pobierało ani razu dopłat do prem ji, a na fundusz 
rezerwowy nie pobiera ani dopłat do prem ji, ani potrąoeó

z odszkodowań.
Przyjmuje u b e z p ie c z e n ia  z a s i e w ó w  o d  y r a d u i
W gafach pomyśl iiych wypłaca zwroty

które za rok 1921 wyniosą 8 proc. zależnie od decyzji 
Walnego Zgromadzenia Przedstawicieli.

G E N E R A L N A  R E P R E Z E N T A C J A  N A  P O M O R Z E  
TOIZUft, ul i ca M o s t o w a  28  — — Telefon nr. 45.

g k f W a r u n k i  i druki na w nioski wysyłamy wa Żądania.

P T  Poszukuję kupna

“ /  ł

Miara taśmowa 160 i wyżej, w wieku 3V>—7 lat. 
Prócz tego [1637

30-40 inłidych dobrych kani robeczyeh
w wieku 4—8 lat. Zajeżdżać można codziennie. 
===== Odbiór za natychmiastową zapłatę. = =

Paw eł Schimmecl^
G R U D Z I Ą D Z ,  ulica ify ń sk a  10.

Na sprzedaż

gramofon koncertowy
! k płytami- Bliższych 
‘informacji udzieli 

B e h r e n d t ,  
ul. Chełmińska 52 

w b iu rz e . [1831

MOTOCYKL
3 kouny, gotów do Jar. 
dy, bardzo dobrze utrzy­
many, dobry wóz na 
rnsoracb dla handlarza 

| albo rzeź tuka, także do 
rjazdu, spfteda tanio 
ełmińska 61. II, pr. 

1881
! *Fl
! Che;

Wolontar iusza
w wieku 17—19 lat, z lepszem wykształceniem 
er.kolnem, w n a u k ę  p rac  b iu ro w y c h  i bu ­
c h a l te r ]  i UST* przyjmie

Drukarnia Pnworska Iow. Bkc. r «sa Człowiek, który zakit
Qrudsiądz.

Zgłoszenia tylko piśmiennie wraz z odpi­
sami świadectw.

W apno budowlane, W apno naw o. 
sowa, Sm olę kam ienną prep. i dest.,
U p n ik , Karfeolineum, T rscinę, Gips, 
C em ent portlandzki, Cegfę paloną, 
Cegłę wapienną, Dachówki i P apę  

i~: sm ołow cow ę t-s w .
poleca korzystnie w ładunkach wagonowych

B A L T R A N S P O L
Bałtycki Bank Handlowy dla Importu 
i Eksportu Teodor Janiak Tow. Kom.

WRZEŚNIA (Wlkp.) Poznańska 5, Tel, 24.
Skrót telegr.: -,BALTKANSPOL“.

Zegarek damski;
srebrny, dobrze zachow, 
surdut na sp rz e d a ż . 
Klaaztora 7/8 II. na 1.

Miejsce z ogrodem
do sprzedania. Donj 
masywny * IV* mórg 
roli i małym ogrodei 
owocowym w Dział­
dowie. Interna, udaję” 

A, MIchIMtskf, Grudz 
Kościuszki 19, 1829

Wielki film zagraniczny

Dramat w 6 aktach 
1642

Sprzedaże ■
E le g a n c H  w ó z e k  

m a s z y n a  S in g e ra
sprzeda Magulewska 

Nadgórua 69. (1798
piomno-ezer- 

1593a

portjer
(lambrekiny) 

na sprzedaż.
Groblowu 22/24 2 prawo

P oniew aż
wszyst. kury mi kradną,

sp rzed am
cały inwentarz i to: 16 
kur, 2 koguty, 2 kozy 

gęsi. Informacji udz. 
Majewica 

Chełmińska nr, 93. [1812

D uży z e g a r  ścienny, 
płaszcz damski i inne 
rzeczy na s p rz e d a ż  od 
10-11 i 3-5 Lipowa 88 
FIL p. na prawo, [1805

dla dziecka
n ń  s p rz e d a ż  [1806 

Chełmińska 87. poi. L p.

E lag. łóżeczko! 1800
dla dziecka, białulakie- 
rowane do s p rz e d a n ia  
Toruńska 35. w składzie

Ma sprzedaż
ubranie surdutowe na 
większą figurę. (1S.13 
Moniuszki 7. na lewo

Na sprzedaż t»*»
4 nowe swetry i ma 

ter ja granatowa na 
męskie ubranie.
Lipowa 102. Ul; P- P-

N a  sprzedaż
wózok dla dziecka sport, 
i rower. [1820

Kalinkowa 9. II. p.

la  sprzedaż
rower w dobrym stanie, 
Droga łąkowa 8. z bok. p.

Uśranie 5*  ™
na sprzedaż, tak- 
samo i 1, para bro azo­
wych bucików z Iran- 
cuskim obcasem Nr. 34 

ul. Pietruszkowa 21. 
11. p. lewo, [1641

S I O D Ł O
angielskie męskie z żół­
tej świńskiej skóry dc 

sprzedania [1309 
Ogrodowa nr. 29. part. 
z  bramy na 1, od 5-8

Pies rasowy
do polowania 6. miesię. 
jest do s p rz e d a n ia .

Sjiniejewski [1826 
Czerwona dworna 14.

Na sprzedał
łóżko z materacem, re­
gulator, szafa kuchen­
na i stół, bieUźniarka, 
krzesła, rama do okna 
wystawnego z pły­
tami szklanemu 2 ro- 
losy do okien wyst., 
kocioł emaliowany 75 
litr. zawartości i dużo 
innych przedmiotów 
używanych, [1325 

K ościelna 6 .1 piętro.

E P o s a d y I
Kowal -maszynista

z długoletnią prakt. w 
swym zawodzie* obe­
znany z wszelk. masz. 
roi. i kuc. koni possuk.

od zaraz lub później 
na folwarku lub w 
innem przedsięb. Ucz­
nia mogę sławić. 181 f 

J. L ub sk i, Grudziąd 
ul. Moniuszki 7 III  p. p.

Potrzebna (1638
P A N I E N K A

do Ekspedycji. Wiad. w 
Hotelu Warszawskim
Cukiernia Ziemiańska

u właściciela, 
mamrnmBsmmBmsammm

Przodownik 
lub nadzorca

dzielny w swym zawo­
dzie, do obróbki masz­
tów, progów kolejowych 
drzewa do kopalń może 
uatyclim. wstąpić. (1635

W a ss ie r , ,f e ż e w e
pcwiat Świecie.

Potrzebna [1813

gospodyni
do majątku doświadcz 
starsza," uczciwa osoba, 
znajdzio od po w. dom ł 
warauki. Zgf. się u 

R U T K O W S K I, 
skład mydh, Gtudz. 

Plac '23-go Stycznia. 27.
P oł - .kuje się natych­

miast d©
skfa;!;.i lub M crerricy 
zrn'!:.-.--- ;.y-,yk p.dski. 

ju h u n a e s  Jifrłz
|.ir.j.ueru |182.'J 

■)u/i-!a Wybickiego 47

^


